
Opłata pocztowa uiszczona r.vczałtem Cena 50 gr 

Rok XVI 

Zaldady pracy, szlrnły, 

organizacje 

Spotkania 
• 
I 

• • w1eczorn1ce 
z okazii rocznicy 
Rewolucji 1905 r. 

W najbliż.szych dniach 
rozpoczną. się i trwać będą 
P.l'Ze7. cały miesią.c paździer­
nik 8Pt>tkania i wie=o·mice 
ku czci Rewolu-0ji 1905 r. 

Załogi ok.oolo 50 łódzkich 
zakła-dów pracy g%cić będą 
u siebie prelegentów, którzy 
omówią. histm-ię wypadków 
rewolucyjnych. Spt>tkan.ia te 
przybierać ~ą. różnoraki 
charakter - masówek, wie­
czornic, ga.węd itp. W wielu 
za.kładla,ch dojdzie do spo­

. tkań z weteranami walk 
· 1905 r. 

We wS'Zystkich szkc>ła.cł1 
I średnich w Łtidzi jedna go­
l dzj,n.a lekcyjna wstanie po­

święc-0<na n.a omówien~e hi­
sł.ory~znych wy1m.dków re-

, ka szkół g-ościć będzie u sie 
bie wet.ocanów walk. 

. D 0 spotka.uda z weterana­
Dlil przygotowuje się ta.kie 

·ł młodzież ZMS. (bzJ 
ł 
~ .......... ~ ............................... . 

Po·-konferencji 
prasowei 
w Prez. RH m. lodzi 
lnflormowlllliśmy juz w dniu 

wczorajszym, że w Lodzi od­
bywa się dwudn.iO!Wa konfe­
ł"encja pil'a.so-wa. w zwlą.z.ku z 
nadchoo'Zacą roc7.n.i.cą Rewolu­
cji 1905 ro·ku, ora.z 1"1"Zygo.t<0wY­
wanyml obchoda.mi tej roczni­
cy. 

J?iorący Udzie.~ w łmnferencji 
dzi~nruk81'.ze z terenu calego 
ikraiu ZWiedzali w dniu wczo­
rajszym lódz.kie obie.kity prze­
m{·slowe, . :z.a.kłady na"U~we i 
os1eci'la m1eszkan.i.c1we. Trasa 
ich wycie<:21ki wiod'ła m. in. 
prz~ tere1ny miastecźka aka­
demic.ktego, Żuba.dż, Ko'Ziny, 
Rokicie Nowe, Halę Spo·rtową 
i Ele!ktrocieplo.wnię. Przyby­
~ych. o_pr{)lwadi:z:al 1 ud.ziela! wy­
.iasnien W1Cepr~wo0dniczącv 
Prez. RN m. Lodzi - inż. J. 
Lo.rens. 

Na ~akończenie koin!e~encji 
odbyło 1Się spoitkanie z prze­
wodniczącym P:rez. RN m. Ło­
dzi - E. Kaźmierczakiem. Pa­
dło iia.z jeszcze wiele pytań. 
dotyczących go1Spodarki komu­
:nalnej miast-a i dalszych per­
~ektyw rozbudowy. 

Po południu dziennika.rize 
~wiedzili ponauto Wytwórnię 
Filmów Fabularnych, 

(bz) 

Łódź, piątek 7 pa.ździernika. 1960 roku Nr 239 (43141 

Duch odwetu 1 re,v1z.1on1zmu 

integralną częścią pro~ramu politycznee:o NRF 

Demarches. szef ów polskich 
przedstawicielstw dyplomatycznych 
w U SA W B Y ta n·,,· F a c.. wychodziłby pO'Za granice Rze-, • r f r n 11 sz~~:~~~~~~ki6-~t~i!7s\ r.•~ lU 

oraz w i n ny c h kr a i ach NAT O g~~~~i~:~~j~nf:i%~~a dos:o~~~~= -------·! no-politycznego NRF duchem 
rewizjonizmu i apeluje do ca-

WARSZAWA (PAP). Szefll'Wle p-Olskich p·rze1is.ta.wiciel.Sltw 
dyplomatycznych w Stanach Z,1ednoczonych, Wielkiej Bry­
ta.n•ii i Fra.ncji ora-z innych kt'a..i a.ch NATO dolmnaH lle­
ma,rches w nawią2'aniu do wymi·any n<>t z rządami tych 
kraj&w w związku z pl"Zemówienicm ka.ncle·rza. NRF Ade­
na.ue•ra w Due;;.seldorfie w d·nlu 10 lipea 1960 r. 

Polsey ·przedstawiciele dyplomatyczni zwróci.li uwagę 
wymienion~·ch rządów na. wzmożenie ~.ktywności kół mll!­
ta.rnych NRF, zmierza.jącej do wyposażenia armii z·achodnio 
niemieck:iej w broń r3Jkiet<>wą i atomową o-raz zniesienia 
obowiązującvch jeso:cze w NRF ogra.nicze1i zbrojeoniowych, 
oo zna.ta:z.Ło wyra-z xwła:Stz cz.a w -z.nar.y1n me-.morandum do0 7 
wództwa Bundeswehry. W·Slka.zali oni również n,a wz.rasta­
jące w NRF nasHenie l<ampanii rewizjo•ni&tycznej z udo:ia­
łem człon.kC.w rządu NRF, co przyczynia się do Z'Więkso:e­
nia na,p·ięcia międzynarod~wego. W tej sytua.c,ji uchylanie 
się państw za.cho·d·nich o<l wyraźne.go u.»tosunikowa.nia się 
d-0 ka.mpanii rewfo'.jo1nis1Lyc:znej w NRF i 3decyd-0wa.nego 
odcięcia s.ię od niej je•;t zachętą dla zach<>d•ni·onie·mieck.ich 
sil odweto.wo-re-witl.jonb;.t;y1mn.ycl1 i ośmiela je do cornz 
agrcsywniej&Zych poczynań. 

Dla udokn.men.towa:nfa 'lias•ięgu w7.ma.gają.ce-.i <>ię 3'kcjl re­
w-izJ<>ni9tycznej w NRF polscy przedstawiciele dyplom.a.tycz­
ni złożyli ai<le me<mo.ire, które-go te>kst poda·je si~ poniżej. 

Aide ,..e,..oire 
I w ostatnich miesiącach ma katz - powołując się na to, że 

miejsce w NRF nasilenie przemawia w imieniu kanclerza 
się akcji odwetowo-rewizjonis- Adenauera i rządu NRF 

łego spoleczeństwa zachodnio-
niemieckiego, aby popierało 
ono program sil odwetowo-re­
wizjonistycznych. W swym prze 
mówieniu wygłoszonym w Stutt 
garcie w dniu 6. 8. 1960 r. na 
imprezie zorganizowanej w 
związku z X rocznicą opubli­
kowania tzw. ..karty wypędzo­
nych z ojczyzny", . prezydent 
NHF Luebke oświadczył w 
S\V)'m antypolskim przemówie-
niu, że: .. 

,„ .. Mus<ia.tby nas napeln1ac 
wielką troską fakt, gdyby w na 
s'7.yn1 narodzie znale-źli się 111· 
d1kie, którzy nie braliby więcej 
udziału w spra.wa-0h dotyc~v­
cych losu wyp~dzonych z ojczy 
zny; gdy:i: w ten sposób uleg·a­
:oby oolabienht pr-zekona1nie o 
si:le na.szc~o dą.że-nia. do zap~·w­
nienia prawa rto "Samo.sta.nowie­
nia &raz <1<> odbud'(>WY je·dnośc·i 
naw;e.g.o mairodu •w poktoju i woJ 
ności". 

((Bulletin des Presse und 
Info·rmaticn::am.t.es der Bun.:1·'2S­
regi<•rul'1.g :!lJl' 1~ z 13. 8. 1960 r. 
str. l-~85). 

-,yczn~i· w nie n-0towanvch do- stwierdził, iż · rząd NHF niE: 
v , dl Od Rząd NRF nie. tylko wlączyl 

tychczas rozmiarach. uzna w żadnym wypa ~u r.y rewizjonistyczne roszczenia te· 
Jeszcze niedawno rząd NRF - Nysy jako ostateczne) gram- rytori;ilne do o(icjalne,r.o pro­

usiłowa1 stwarzać pozory, że cy. Oświadczyl on, ż.e: gramu polityki państwowej. 
nie identyfikuje się w pełni z „Z!om-k<>&twa nie są gruJ)ami l<'cz podno~i je obecnie do ran-
jawnie odwetowo - rewizjonisty- wsp6lnyeh zil'i1t1tel'e·sowaii, lee.z gi ,.zagadnienia losu całego na-

N F R sta.n0<wią część 111.arodu. MQ-8ą d · · k' " s · d ·1 cznvmi kolami w R • oz- o·ne S'tanowić istot.n~· instrument ro u n1em1ec 1ego- . t.w1er z1 
wijająca ię ostatnio W NRF' t>l"ZY bu<lo~'·ie nie;mleckiego 1 to w swym przemówit>niu i 
akcja odwetowo-rewizjonistycz• europe.tslt>e.go porzą4ku, Jfl~ll clnla 6. a. 1060 r. prczydeni 
na nie pozostawia już obecnie repreze·ntują <>ne rzeezywi.Scie NRF Luebke oświadczając m . 
żadnych wątpliwości co do te- ojc.zyznę w jeoj żywobnej tra.dy·cji·, in.: 
go, ie rząd NRF nie tylko. w ~~~-0 d:z~~a.ci::~iec, która J""t ny~h~~:!~eo;1i_~:;y.;'Y~71 
pełni 'popiera siły z~chodniomde- Trnktuję W3'9 (tj. ziomk<>Slł:wa posiadaJą ważne mar:?Amic spo-
mieckiego rewizjonizmu i o - - prz:r1p. UUl!ll.) Ja•ko polityczną łeczno-polityc7ll'l.e 1 pańs.twow-o-
wetu, lecz wręcz włączył ich re1>rezentaeję oj.ozy7'ny, je,j rz,e- polityczne... Wydarne'll!ia '"st.a.t-
plany do oficjalnego programu cznLka I 11Josielela idei naxodo- nich lat związały Ja.k najśriśle.1 
swej polityki państwowej. W <>J I eu.r.oi>ej»kiej, który ma za 109 wygnanych z oJcz~·zn.v i u-
ostatnim okresie stało się jasne. szczy<tmą Jegl.tymac~ę d,o wspót- clekinierów z t.e.ra7'nleJs?:ośc-ią i 
że rząd NRF dostarcza zachęty dzial~mia w budowie przys·złego przyszłością całego po7,05,ta.łeęo 
silom rewizjonistyczno - odweto- ft~'"J"!k~r~~o~M'~~"i.i,ł!~:: ją""~da.~: ~r;:~~~Y~~.ór~ ':,j1;.;~: 
wym do ich działalności, otwar- Uon.sr.mtes der Bundle:S'regi'e'l"ung zny, są zagadnieniami - Jo•w 
cie je finansuje i organizuje, nn· 100 z 9. 6. 1900 r. str. 1042- c~!ego narodu. Tak więc zdcey-

1W3). dowana 7'wartooć w duchu ka.r-
Wyrazem tego jest m. in. u- Inny przedstawiciel rządu t.v wypędzon~·cb z o.lczyzny mu 

dział w manifestacjach rewizjo- NRF, sekretarz sta.nu w mini- si być przykl3'dem dla nas?:ego 
h l k · l całego narodu". 

nistycznyc cz on ow i oficja - sterstwie d/s ogólnoniemieckich ((Bulletl'o des Presse und 
nych przedstawicieli rządu Thedieck przemawiając 3. 7, 60 r. Infa.rmaticns<arntes der Buntdes-
NRF, w szczególności kancie- na zjeździe tzw. „Ziomkostwa regierun.g nr 100 z 13. a. 1%-0 r. 
rza Adenauera, prezydenta Prus zachodnich" w Muenster str. 1485>· 
NRF Luebke, wiceka.ncle.r.Ła stwierdzit m. in.: Siły rewi•zjoni.zmu oraz r7..ą<l 
Erharda, ministra obrony „ ... Dzlał.alność ziomko»tw, Ich NRF sta.rają się roz.palić na-
Straussa, którzy w imieniu rzą· Inicjatywa, wieUtie :i:iom•ko~kie .stroje odwetowo"'111acjonalistycz-
du NRF oficjalnie wysuwają zebra.nia, 11a ktorych corocznie ,ne w .społeczeństwie zachodnio-
roszczenia terytorialne wobec se·tk! tysięcy, a traktując Je .niemieckim, wskazując na 'U-
l.nnycl1 pan' stw, wyrażai'ą apro- ws-zystkie łąc11,nie - miliony Jdad Poc~·dam·~k·1 · I ź · Ni.emc<>w ma.nifcs•tują 9We żąda ' u · ~ • Ja to na ra-
batę dla programu sił odweto- nia ojczymiane 1 prawo do „„. dło „k'!"zywdy wyl"ządzone~ n:i-
wo-rewizjonistycznych oraz. za- m<>l;t.a.n.owlenia, są mandatem i rodowi niemiookiemu", l'rze-
chęcają te siły do wzmozenia potwierdzeitiem polityki n:ądu ma.wiając 10. 7. 1960 r. w Dues-
ich dz,ialalności. 1ederaJneg.o &k.iero·waineJ na od- seldorfie na manifestacji tzw. 

budowę jedn.ości Niemiee., w .• ziomkostwa Pr·u.s wschodnich" 
Rząd NRF głosi juz oficja!- pqkoju i wolności". kanclerz NRF Adenauer zaata~ 

nic, że uważa on ziomkostwa (B-unet'n des P.resse uno lrn<v-ral w ostry &po.sób rPaliza-
za instrument swej polityki. l<ifa.t'mal1'<01nsamtes der Bumdes- cję Układu Poczdamskiego. 
Podczas minifestacji rewizjoni- regie•mn.g nr· 1°22 z 6. 7. 1960 r. stwierdzając: · 
stycznej pod nazwą ,.Dzień Po- str. 1213). ,.Aneks.ia niemi.eekiich ob.s-za-
morzan 1960" w Bochum W Obecnie rząd NRF llOlitlal!'y• rów ~v~chodnieh t wy,ledle'llie 
dniach 4-6 6. 1960 r„ w któ- 7.Uje się i popiera również naj- l~d!1>0;sc1 n!emieokiej stain<0wlą 
rej uczestniczyło $0 tys. osób, bardziej skrajne kola rewizjo- cięzkie P<>giw·alcenie prawa mię 
minister rządu NRF von Mer- mstyczne, które stawiają sobie dzy.n.ia.rodowego", 

za l d ((Bullet.'n d>es Pre~ - und ce przywrócenie prze wer- Iin.&i>rmations.amt.e..• der Btinde«-

W ZPO im. Więckowskiego: 
salskich granic Niemiec. Dal J'e>g:.er11.•ng· z 12. 7. 1900 r. otu·. 1m;7) 
temu wyraz w swym przemó- .R.ząd. NRF i orgai!'lizacje re-
wieniu sekretarz stanu w rzą- ~ZJ~nistyc~n0o-odwetowe szuka­
c!zie NRF Thedieck stwierdza- Ją , i domagają s'ę popał'cia 
jąc w Muenster m. in.: ,pa~.stw zac~odnich dla .~wej * 

* 

postulatów delegacii Poparcie 
polskiej na XV sesii ONZ 
Zobowiązania produkcyjne dla ucz­
czenia 55 rocznicy Rewolucji 1905 r. 

„Rząd NRF akcentował stale, akc.JJ rew1zJ.ornstyczmej. Uchy­
że z punktu widzenia prawa lame się panstw zachodnich. od 
międzyna.rodo-wego wiął.ące jest Ja1S11ego. uznania g.ranicv. na 
te<rytorłum Niemiec w grani- Od N 
cach z 193; r. 1 że niemiecki na !!"ze 1 Y.Sie jako faktu przc-
ród nie m<>że u:im.ać Ji!llii Odra .są:tJzonego i od zajęcia stan(>­
-- Nys:i. ani ja,k.o o.bcc11;cJ an·! wiska „wobec niebe·zpiecz.ny-"h 
.ja.ko przys·z łe.J gn.ni·cy Niemiec. a~piracii i pocz:n\ai'i sił rewi­
To stwie<rclzenie nie oznaCtta ie- .z10111styczmo - odwetowj·ch w 
dna-k w żadnym wypa<tku ig.n11· NRF · · . . 
rowa:nia p•rawa do ojczyzny . . powoduJe. ze stly te \l-

Wyra.ż_aja,c p.o-p.a.rcie dla ~ta n<0wisk!' nll:SJZej delegacji na Niemców. pi>ch<>dzą.eych z obsza. WRzaią too fakt ·za zachę!ę :lv 
:l[V sesji ~gromad:zenia Ogoln_ ego N arodow ZJ"ednoczo·""Ch ':ów Jeżących po~ gran.1cą Jłr.,e: I d·&l;~zy ch. . antypolskich pocz~··· or . b h •• , szy .z 1937 r„ ... Z1~'!1:k..ostiwa Ma nar; i liczą na pomoc iych 
ku ati pra.g:nąc uczcie 55 . roczni cę_ wy uc u Re:"'olucji 1905 ro- 2S10t:._'j'a'ą ~rnzee.cwzywima"nt~1 sfce•t.opwo!altny1.cuz.nnąa. o.an.st w w reali za. cji swych ce-

' za~oga. ZPO im. W1ęckow s-k1eg? w . Lodzi podjęła na ~ ~ ~ Jow D ł t 
WCZllraJSZeJ masówce cenne zobowiązania produkcyjne. szych Q;gólnoniemicc·kich celów · a emu Jas•ny wr·a:t. w 

i ros-ze.zeń. na J>-rzedniej U.n•ii .S\\rym • - cyl'.OV.'arnym wyŻC'j -
Odd-zia.l szwalni przekroczy wym skontrolowaniu magazynu frontu". ,przemowieniu z dnia IO. 7. 

pla;n paz~zieTn.ikowy 0 3 proc. zaopatrzenia i spisaniu w.szyst- (B'Ull-et''11 des Presse - Ul'ld 1960 r. kanclerz NRF Ade-
daiąc dcc tk b d h t k I<~for-ma.t'"C o<S·amtes der Burides- :nauer " . d . . •. '•a' -ową produkcję za ~ich, z ę nyc ar Y ulów w re.:;ientn.'i: rn·r 122 rz; 6. 7. IWO r. · · o„wia c'.'-aJ".~ m. 1.n„ z:-: 
388 tys: zl, a d.ział głównego przedsięb1or&lwie, w celu po- · rona 1213). •:-„Możemy zyw1c nad11e.le. ze 
mechanika wygospcdarui·e C·go· _ b · , eh D7ięki temu m · „ JE-sli stać b~dziemv wiernie i ł ko\llo 10 z ycia s'.ę 1 · - , • • ?''-- . Premier Nadrenii - Westfala mocno n:i. ~runcic tych dóbr, na 
.em 0 tys. zł os:zczędno- na będzie odblokcwac, zamrozo- i członek zarządu federalnego grunc·i<" poko.iu i woionścl orar, 
sci. ne przed laty, tysiące zbty<:h. partii Adenauera CDU l\IIeyers Wier.nie i mo~.no &tać bęrlziem:v 

Ro.'wmie cann.e. je.st zobov.•ią- Oblioza .się, że wartość tych o- stwierdził zaś w swyr;.1 odczy- )Jr~y n~.szycb sojuszni,1'ach. Jale 
statnich zobowiązań wyn•e.s1e I cie m. in.: <>n1 sto!ą przy na.s .. tn . ":ter!. )' '2Jani~ pracaw·tDkow administra- _, . . n:·z~·wroro.ne bł'd;t lt1edys s11"1t-

CJi. 1 d•zialu kont.roli technic."Z- a•ko.Jo 44 1,ys. .... _„.„~!e ma 1'071sądnego . Niem- tu P·okój i w<>lność i tym sa-ne p-1 '"' ktory w sw3•<'h pra.gn.1enla·ch 
· l· ""Eli" OUJ.O .na .s:z;czegóło_- , jbn) odMśnl• 7-!e<1n9czenla ,Nl~·miec (Dal.ozy ciU na str, Zl . _ 

Przemówienie Wł. Gomułki w ONZ 

Polska domaga się 
należnego mieisca w ONZ 
dla Chińskiej Republiki Ludowej 

NO:WY JORK (PAP). W dniu 6 bm. na nocm·m po­
siedzeniu sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ w toku de· 
baly nad sprawą reprezentacji Chińskiej Republiki Lu­
dowej w ONZ przewodniczący delegacji polskiej .Włady­
sław Gomułka wygłosił nastc;puJl\ce przemówienie: 

Panje przewodniczący, pano­
wie! 

J·est·em głęboko przekonany, 
że nie ma na tej sali ani Jednej 
d-elegacji, la.cznie z delegacją 
Stanów Zjednoczonych, która 
n'e zdawałaby sobie sprawy z 
tego, kto faktycznie reprezentu­
je wielki naród chiński. rz<1d 
Chiósk;iej Republiki Ludowej, 
czy marionetkowy reżim Czang 
Ka•i-sz.eka. 

Fikcja reprezentacji Chin, 
istnieiąca w ONZ od lat 10 pod 
na-::iskiem Stanów Zjednoczo­
n~·ch, jes.t za,wstydzając~·m wido 
wiskiem, podrywającym autory­
tet ONZ. 

Co gorsza, fikcja !.a pa.rali-żuje 
na•szą organizację i tmiemożii­
wia rozwiązanl0e najbardzi·ej pa­
lących problemów międzynaro­
dowych. 

Chiny st.aly się czlonkiem 
ONZ u jej zaqmia, gdy były 
jeszcze krajem slabym, nadzwy 
cza„i za.co·fan~-m. zrujno·wan.vm 
przez v.'1-e.kową eksploatację ko­
lonialną i wi-elolclrną wojnę, 
krąjem rząd zon ym przez sprz.e­
dajną i zn.i-ena·wi<lzo,ną przez lud 
klikę gencralów i biurnkra·tów. 
Cord·ell Hull, byly amei:ykański 
sckrefa.l!'z stanu mówi o tym w 
swoich pamiętnikach: 

.,„.rząd ten był pod dominacją 
re-akcyjnych grup Kuomintangu, 
oddanych S\V<lim '\'Jasnym ego­
islvczn~'ln ~ntEreso1n, przeżar­
tych korupcją, malo zdolnych 
d·o rządzenia". 

Mimo to, Stany ZjcdnocZ<m-e 
t.rakt":>waly wted~· Chiny jako 
kraj godny cztonkos.twa ONZ i 
ezlonkostwa w Radz.ie Bezpie­
cz·~1'Jstwa. 

D7.iś,. gdy ClTin;o; dawno wy­
zwo.\onc od k-0lon<ializmu, n<l ja­
r7.ma feuda'n~·<:h obszarników i 
kaµitalist~'cznych koncernów, s·ta 
ły się wi·elkim m0carsh1,•em so­
ejalislyczn~·m, gdy dz.ięki wysil­
lcowi, entu.zja.zm0'\''1 prac~· i dys 
c:vpHni·e setek milionów wyzwo 
lonvch ludzi idą naprzód siie­
dmiomilowym krokiem po dro­
dze wspólczesn-ej cywili•za·cji, 
gdy :z>ad'7.liwi·aja ŚW'i„,t temp•em 
swęgri rozwoju ekonomicznego, 
postępem oświa,ty i kultury -
odma.wia się im prawa rep.re­
rentacji w ONZ. 
nząd Sta,nńw Zjednoczonych 

usiłuje uzasadnić swoje absur­
dalne stano-.wi.sko, oskarżając 
Chińską Republikę Ludową o 
a·gresyv.rną i wojowniczą poHt.y­
kę. 

Przoedsta•wiciel Stanów Zj-edno 
czony.ch mliwil tu, bez przyto­
czenia źródła, z którego za.czerp 
nąt sw<:>je wiad,-,m<:>ści, o rzeko­
mych wypowiedziach przywód­
cy Chiński-ej Republiki Ludo­
wej, ilż - cytuję: 

' Swięto 
narodowe NRD 

z ttkaz.fl święta DS.t'OdOWPgo 
NRD, w 11 rocmicę :re·.; P-O­
wstania, I sekretarz KC PZPR 
\Vladysław Gomułka, przcwod-
niczacy Rady Pa1isłwa Alek-
san<i<'r z~.wadzki i premier 
.Tć7ł'f C:vra.nkicwicz wys1osowa­
li depes,zę do I Sl"k:reta<riza KC 
SED i przewod•n.iczącci:o Rady 
Państwa NRD Walte.ra Ulbrich­
ta ora.z premiera NRD Otto 
Grotewohla. 

''V dniu święta na.r-0drowego -
w.ytamy m. in. w depeszy -
życzymy Niemieckie.i Repuł>licr 
Demokratycznej i Wam owbiś­
cie d<rodzy t01Warzyszf.', dalszych 
sukcesów w walce i prą,cy na.d 
r„zwojem bud1>wnictwa socja­
listycmeg-o Wa..szego kraju I w 
naszej wspólne.i walce o utnva­
lcnie pokoju na świecie. 

Olimpijczycy z wizytą 
w KŁ PZPR 

Zespól polskich medali~tów o­
limpijskich wraz z trenerami i 
gospodarzami iMprezy - przed­
stawicielami zarządu RTS Wi­
dzew podc,imowany b.vl wczora,i 
PO południu przez I st'kretarza 
KomHełu Lódzkiego PZPR i\fi­
chąlinę Tatarkównę-Ma.ikowską 
i przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowe.i Edwarda 
Każmierc<:aka. W spotkaniu u­
~zia.l wzit:U fokżc <'Zlcmkowi.e 
egiekutywy l\L PZPR ora'l! l 
członkowie Prez. Rlli! / i. 

„Chiny mogą ',,\·ytrzymać woj„ 
nę wod-0·rowr. pon i-eważ nawet 
po stracie jakichs 300 mln lu­
dzi, pozostani.e im jeszcz.e jakieś 
300 mln ludzi" - przy czym n•ie 
dwuznacznie sug-erowal Zgr<>ma 
dzeniu i oskarżał Chińsk<l Repu 
blikę Ludową o tend•:>ncje wo­
jenne mó'.viąc iż - znowu cytu­
ję: „nie cofa się (ona) naw-et 
prz.ed myślą o wojnie świ·at.o-. 
wej, wojnie najeżon-ej nieb~zpie 
czel'lstwem bcmb Jądrowych, je• 
śli tylko daje cna obietn.ic'1! pod 
bo.iu świata prz.ez komunizm". 

Falsz tych o~karżeń j~t tak 
oczywisty. 7.e bi.ią ooe jak ryko-­
szefową kulą całą siłą w oskar• 
życiela. Nie można prz,~ież trak 
t.ować delega1ów tego Zgroma­
d7Rnia, i<>k istoty prz~·byle na• 
gle z innych planet, którym d·2-
legat amerykański. prz·2i-nacza­
jąc fakt~· i wymyslajac e>skarże­
nia , może dowolnie prz«~sta­
wiać co się dzieje na nasz~-m 
zi02mskim globi-e. 

Delegat amerykański. podob­
nie jak my wszyscy. wsz~·:;cy lu 
dZiie na Swireci·n, dobrz.e \vie, że 
C1'ióska Republika Ludowa nie 
rozpo1.,ządza bronią jądrową. 
Tym środkiem mas<lw-ej zaglad:v 
rozponądzają natomiast Stany 
Zjednoczone. ,Już ten jedoen tyl­
ko fakt. sprowadza do ab~urdu 
oskarż.enie CbiM-kiej Republiki 
Ll'dowej, iż myśli ona o agr·esji, 
o napas~niczej wojnie jądrowej. 
::vra ona nat'>miast aż nadto po­
wodów do mysknia o niebe7.pie 
czeństwioe agr-e~ji, zagrażające] 
j-ej ze strony Stanów Zjednoczo 
n:·cb. 

.Jest przeci-eż fakk!m, że Chi„ 
ny nie okupują ani skrawka 
ziemi amerykańskie.i, natom.ia.s t 
Stany Ziedno-czone okupują Tai­
wa.n i itme wy&py, stano\\'1ąre 
integralną część Chin. prz,·na-
1-eżno~ć t.ycil t'2'!~·toriów do Ć::hin 
zo'5tala uz.nana przez deklaracje 
kairską i potwierdwna prim: 
układ poczdamski. a naw-et. 
przez separatyst~·czn)• traktat po 
kojowy z Japonią, zawarty w ro 
ku 1951. 

Jakim więc prawem sprawie­
dliwe żądania powrotu tych te­
rytoriów do Chińskiej Republi­
ki Ludowej nazywa się agl"esją? 
Z jakiego tytułu kwectionuje się 
prawo Chin do wyzwolenia tych 
w.vsp i zjednoczenia swego tery 
torium? 

To, co Stan~· Zjednoczone czy­
nią od lat dzi-esięciu w stosun• 
ku tło Taiwanu i wy~p przy­
brzeżnych, jest zatem zbrojną 
mterwencją '" sprawy wewnętrz 
ne Chin. Akcja USA narusza 
prawa suwerenne Chin na ich 
własnym i bezspornym obs,zarzc, 
narusza prawo międzynat"odm•.:e 
i w'asne, dobrowolni€ zaciągnie 
te zol:>owiązania międzynarodo­
we. Akcja ta narusza Kartę Na­
rodów Zjoednoozonych. 
ł'akl·em ,i-est, że nie chińska 

wojenna flota morska znajduje 
się w pobliżu brzegów Stanów 
Zjedncczooych, lecz amerykań­
ska flot.a od wielu lat krąży w 
Cieśninie T.aiwańskiej i na wo­
dach terytorialnych Chińskiej 
RoC1)u.blłki Ludowej. 

Jest faktem, że to nie eh.iń­
skie samoloty wojskowe naru­
szają przestrz.e11 powietrzną 
Stanów Zjednoczon:itch, lecz ame 
r)•trnńskie s.amoloty gwałcąc pra 
wo międzynarodowe, l>ezusta11-
nie wdzierają się nad teryto­
rium Chińskiej Republiki Ludo­
wej. 
~al-emu światu znane są po­

gróżk' Czang Ka.i-szeka, że wy­
ląduje on na chińskim kontv­
nencie ; rozpoc2mie wojnę· z 
Chińską Republiką Ludową. Po­
wszechn.i>E? wia<fomo, kto stoi za 
Czang Kai-szekiem i kt-0 stanoJ 
wi jego siłę. Czang I~ai-szek nie 
utrzymalby się na Taiwanie ani 
jedn·ego dnia bez pomocy woj­
skow-ej Stanów Zjednoozonych. 

,w '.e.i .sytuacji wymyśla się tu 
os.<arzema o agresywnych zamy 
s!ach v.·oj€'l'Jnych Chińskiej R:­
publiki Ludowej, perfidnie prze 
ina.cza się rzeczywistość, usiłuje 
si; wmówić naszemu Zgroma­
dzeniu i światowej opinii pu­
bliczn·~.i- jakoby przywódcy Chiń 
ski-ej ParHi Komuni't~·cznej zdą 
żali do stworz.enia lepszej p~zy 
szlości dla na.rodu przy pomocy 
bomb jądrowych, których naw-et 
nie posiadają. 

Na kogo obl'czone są t„ fal­
sze, przekraczajace wszelkioe pre 
c~lensy? Czyż nie jest rzeczą aż 
n8dto jasną. że jeśli rzeczywiś­
cie pczywódcy Chiń skiej Repu­
bliki Ludow-ej mówili o wnjnie 
nukkarn-ej, w której połowa 

{Dalszy ciąg n.;i il.r, • :tt• 



• • • zemow1en1e ladyslawa Gomułki w OllZ' 
{Dokończenie ze str. 1) novriej postac-i. Czy nie przypo- publ'ki Ludowej w ONZ. Wie- ·zentacji w między!larodowej .nymi 'Zagadnieniami, ani nie 

ludności chińskiej me>głaby utra mina on s-obie, że tu z tej try- lu prredstawic1elom państw organizacji. należą do kompetencji ONZ? 
cić życie, to mogli mówić o tym buny padały podobne zarzuty cztonkowskich ONZ nie podoba .Jeszcze 10 lat temu brytyjski Niepowstrzymany bieg h'.St'.J-
tylko z myślą o uchron1eniu swe z,z strony wielu państw, m. in. się ustrój spoleczny Stanów Zje mini..<rter spraw zagranic:mych rii, który doprowadził d-> po­
go narodu i całej ludzkości sz~regu państw afryk<?ńskich? dnoczon'ych, a mimo to nikt nie na zapytanie sądu brytyjskie- wstania światowego systemu 
prred tym niebezpieczeństwem, Nikomu jednak na myśl nie us.1!uje kwestionować ich człon- go stwierdzi!, że rząd brytyjski .~ocjalistycznego l obraca w 
a więc w kontekście walki o u- przyszło, ż.e można zakwoestiono kostwa w ONZ. Istota zagad- .prze.stal uznawać rząd nacj~a- gruzy system kolonialny, mus: 
tr•valenie pokoju. Przecież my wać prawo reprezen tacji w ONZ nienia polega bowiem na tym, li.styczny jako rząd jakiejlrnl- zmienić również oblicze Orga­
w szyscy tu o tym mó\\-imy i nie aut.arów tych uzasadnionych i:r że do ONZ należą państwa nie- wiek cześci terytorium chiń- .nizacji· Narodów Zjednoczo-
tylko mówimy, lecz także uzna- skarżeń. zależnie od sw·ego ustroju spo- .skiego, de jure i de facto. A nych. Nie może ona być wy-
Jemy, ż.e niebezpieczeństwo to Delegat Stanów Zjednoczo- 1·eczn.ego, że członków ONZ nie jednak rząd ten uznaje do dzi ś korzystywana dla celów zim:-io-
jest rzeczywiste, a ni-e urojone. nycb oskarżał tu Chiny o r zeko pytamy o ustrój. Rząd Chiń- delegacjE; Czang Kai-szeka w wojennych. Konstruktywny kie-

Przyw6dcy Chińskiej Republi- mą agresywno~ć wobec Korei . ski-e j Republiki Ludowej jest ONZ. runek prac ONZ leży w inte-
ki Ludowej, podobnie jak przy- L€-piej nie wracajmy tu do hi- rząd-em sprawującym władzę od Jak można pogodzić to stano- resie wszyst·kich narodów. Le­
wódcy wszystki8h krajów socja- storii wojny koreatislnej, wypa- lat je-ck;nastu, j.est więc .rządem wi:sko z logiką i z prawem? ży szczególnie w interesie 
listycznych, stojąc ni•eugięcie na dałob~- bowiem przypomnieć wie trwałym. Ma on za sobą bez- W październiku 1955 roku państw. które dopiero n!edaw­
i;;runcie zachowania i utrwalenia le faktów . obciąża jących konto sporne poparcie całego naro-du ówczesny brytyjski mini.•ter no wyzwoliły się z zale::ności 
pokoju międzv narodami śwtata, Stanów Zjednoczonych, takich c;1itiskiego. Jednych ten stan stanu do spraw zagranicznych kolonialnej. 
\\0ski1zują jednocz,o...śnie z jakich choćby, jak groźba prezydenta rz.sczy cieszy, innych martwi, tWlerdZ1l w związku ze snrawą Czy możliwa jest prawL!ziwie 
iródel wypływały wojny w prze Trumana użvc1a bomby atomo- "•e nikt z odpowiedzialnych po- uznania reprezentacji Chińskiej konstruktywna praca ONZ bel: 
szlości i z jakich źródeł wyply- wej prz-eciwko Chinom. Pozo- li tyków l pov.rai:nych obserwatol Repnbli1ki Ludowej w ONZ: I udziału Chińskiej Republiki 
wa n ' €bezpieczeństwo wojny w stajn faktem, że w Korei póln~ rów sytuacji w Chinach nie po- „Przyznajemy, że trudno so- Ludowej - wielkiego kraj11 J 

aktualn-ej sytuacji. nej nie ma ant j€dnego żolni€- daje tych faktów w wątpliwość. bie wyobra;zić stworzenie n'or- wielkiego narodu, wywierające-
Ci, którzy nie chcą dopuścić rza chi11skiego, natomiast KO'fea Przytoczę tu jedno tylko świa malnych stosunków P!1kojo- go ogromny wpływ na losy 

Chińskiej Republiki Ludowej do południowa jest wc;ąż okupowa dectwo - autora jego nie spo- wych na Dalekim Wschodzie, Azji i świata? 
Or~anizacji Narodów Zjednoczo na przez wojska Stanów Zjed- sób podejrzewać o sympatię do de.póki sprawa ta nie będzie Czy możliwe jest rozwiązanie 
nych. unikają jak ognia podję- n-0czonych, komunizmu - wypowiedź bry- załatwiona". jakiegokolwiek bądź kluczowe-
cia dyskusji na ten temat. Sly- Delegat Stanów Zjednoczi:r\ tyjsk.ieg-0 marsza tka Montgome- Minęło 5 lat, a rząd brytyj- go _problemu pokoju i bezpie-
szeli5my tutaj wyrwan•:? c\·taty nych prot~tuj.P prz-eci1t.-ko d<:'- ry, który odwioedzil Chiny na .ski w dalszym ciągu utrzymu- crenstwa narodów bez udziału 
z 2rtykulów prasowych Chiń- monstracjom antyamerykańskim wios:nę tego roku: je stanowisko, które uniemoż· Chin w ONZ - w sytuacji, gdy 
skiej Partii Komun:stycznej, cy- w Chinach. Są to tylko plony te .. Potencjalne siły ukryte w liwia normal izację stosunków trwa zimna wojna Sta.nów Zje-
taty, które z pelną świadom9ś- go, co Star.y Zj.ednoczone po- 650-m!.lionowym narodzie znala- lla Dalekim Wschodzie. dnocz;cmych przeciwko Chińskiej 
cią zostaly fałszywie z;nterpre- siały. Nie ulega wątpliwoś.ci, że zty ujście i skierowane zostały Panowie delegaci. Repu.blioe Ludowej? 
t wane. Istotą treści artykułu póki Stany Zjednoczone nie wy na drogę, która jest pozytywna Najwięk.>.zym i llajdonioślej-
u:nieszczonego w peki11skim cza rz.ek.ną ~ię zimnej wojny prze- i konstruktywna. W Chinach u- Stany Zjednoczone nie chcą s.zym 1Koblemem na.s7..ej doby 
s>>J.piśmie „Cz.~rwony S?.t anda.r". ciwko Chinom, póki nie pogo- ruchomione zostały wielkie siły dopuścić Chin Ludo•wych dv jest problem rozbrojenia. 
na który powoływał się delegat dzą się z istnieniem Chiiiskiej i świat zacho·dni zrobi dobrze. ONZ, gdyż oz,naczaloby to u- Już przyjęcie Zieć'Zlorocznej 
a•TVi?rykański, jest tezą że źró-• Republiki Ludowej, z tym że na j.eśli zawrze przyjaźń z nowymi szczuplenie ich pozycji w tej l"'....zolucji o pows.zechnym i cal­
dl-el'1 wojen jest imperiali7.m. I ród chii: <>k.i ma prawo wvbrać Chinami" („The Sunday Times' orga.nizacjL Chodzi im bO\Vi~m kawi-tym rozbrojeniu oznaczało 

Nie mogąc obalić t•?j tezv de- taki t:sŁrój, jaki mu odpowiada! z 12. 6. 1960 r.), o wygrywanie ONZ jako na- de fa.eto konieczność udziału 
h t · · d rzędzfa ich polityki zimnej Chin w ONZ Każdy I-to za tą 

legat: S'.Pnów Zjednocz,_~nyc. po 'i dopóki n.ie pr7,e~ aną m~i'r. owac Trzeba mieć wiele pogar y · · ' 
eh d N woi·ny, skierowanej przeciwko U"hwalą gtosowal mu.sial zda 

nas nazywa „odwraca nie kota póki nie zrezygnują z olrnpaCJl rridów Zjednoczonych twier- państwom socjalistycznym, ;ako wać sobie sprawę z tego. że służy! się chwytem ktory się u I ,„ ~prawy W<'WnQtrzne 10, () <lla faktów, aby z trybuny a- ~ . -

I · · · ó 1 narzędzia w konfliidach m:ędzy powszechne i całkowite rozbro-
0 -rnem" _ mianowlci-e o.~.'ar- ttrytorinm ch in s kieg.o 1. z pogr dzić, jak to uczynit de egat kolcmi·aii.z:.mem, c? .. y neokolonia- I . · :t t 11 t d .1. 
tv' on o imP'erwlizm Chmską żek pod adresem w1-elkH'flO na.- Stanów Zjed.noczonych, 7.e - '· .erne Je15 Y ro we Y moz iw.e, 
Republikę t:u<lową. z równym I rodu chińskiego, nie mogą się „wladcy -z Pekinu nikogo nie !izmem a interesami narodów. jeśli w układzie rOZJbroje:ni<>-

' powodzeni.em można powiedzi-eć, I spodziewać, 7.-e ustaną cl•em.on- reprezentuią". .które pragną wyzwolić się :l. wym wezmą udział wszy&tkie 

P to I l S ' z ,., wszelkiej zależności. państwa, SIZCZ!ególnie zaś wszyst-
Ż(' Pekin leiy nad rzeką o - st ·a<:j.e prz-eciw rn „an.om •Je„- Panie przewodniczący. b b d 1 1 · lk Kt 
mac. nnczonym w ':hina·ch i że ich po Ni.e trze a z yt a e rn się- kie wie ie mocarstwa. o 

Innym koron·!'lym dowodem de lityka nie spotka się z ostrym Liczne są przypadiki, gdy rzą- .gać pamięcią po przykłady: e;>r-zeciwia się udziałowi Chiń-
legat.a Stanów Zjednoczonych, pot ępi>Pni<?m . dy glo.sują za przyjęciem do czym, jeśli nie próbą użycia skiej Republiki Ludowej w ONZ 
ma.i·ąc\.•m W"kazać rz:>ekomą agrf' Przedstawicielowi st2 nów. Zje ONZ kraju, którego rządu nie ONZ jako narzędzia zimnej daje dowód, że nie traktuje po-

.r b zna·~ Jest i·~dnak rzeczą bez ·wń·J·ny J·nst ch""by wni~0ek o ważnie sprawy rozbroJ·enia, 
sywność polityki Chińskicj Re- d,oczonych nie pode .a się u- u h· ~· v • ~· ~ ~ 
publiki Ludowej, jest os-karze- strój spole<:zny w Chmac~ .. w ,precedensu, by rząd, który u- ,postawienie na porządek dnia Czy Stany Zjed>noczone byłyby 
riie. w _ gdyby byla ona repre tym tkwi rzeczywiste zrodlo znal i nawiąrnl stosunki dyplo- tzw. „zagadnienia" tybetań.skie- gotowe poclporządlmwać się u-

z~i1towana w ONZ _ zagrażała amerv. kańskiego oporu pr7lec1w- matyczme z jakimś państwem, go czy „za,gadnienia" węgier- kładowi rozbrojeniowemu, za-
. · t · ' · J·ego repre .sk1'e"o kto' re n1·e są ani' z· ad- w~·rte.mu bez ich udziału? 
by wolnośoi i niepodległości Kon ko uznanju praw Chińskiej Re- pr.zec1w.s aWla• się - ~ ' · ~ 

ga i calej Afryce. 
Kogo delegat USA chce tym 

śmiesznym v.-prost oskarżeniem 
nastraszyć? Narody Afryki, któ 
re widzą w Chinach najwięk­
szv przykład walki z kolonializ­
mem, przyklad narodu, który ko 
Ju•1ializm wykarcwwal do koń~ 
ca i pokazał wszystkim uciśnio­
nym ludom, że można zrzucić 
imperialistyczne jarzmo i zbu~o 
wać własne, ni·epodlegle pan­
s:\t.l'o? 

oemarches szefów polskich 
przedstawicielstw dyplonlatycznych 

Czy w Afryce są wojska chiń­
~k!.c, kolon.ie chińskie, plantacJe 
Jur koncesje chińskie? Wszyst­
kim wiadomo, że tych przeja­
wów kolonializmu i imperializ­
mu ze st.reny Chin n.ie ma ani 
w Afry<:e a>ni gdzie iJJd7liej. Nato 
miast w Afryce są wciąż kolo­
nie brytyjski<E', fra.ncuskie i inne, 
S'1 am-en·kańskie bazy wojskowe. 
:rest wiele krajów, które uzyl;'lka 
lv polityczną niepodl·egłość, le~z 
nic 7.dobyly jeszcze suwerennos­
ci ekonomicznej, gdyż przeszka­
dzają im w tym państwa impe­
r'alls.tyczne, zazdroonie strzegą­
rc> swych gospodar<:zy<!h pozy: 
r.i'. dzięki którym mogą dale] 
eksnl-at-0wać cudze bogactwa i 
tanią silę roboczą. 

D-?J-egat Sta.nów Zjednoczo-
nvch oburza się, że Chiny kry­
t:~kują akcję sekretarza general 
nei::o ONZ w Kong•o, że dopatru 
ją się ręki imperialistów w ma­
n:2wrach mających na celu oba­
knie legaln<'go rządu tego kraju 

przywróceOJie kolonializmu w 

Są jeszcze miejsca 
w Ochetniczych 
Hufcach Pracy 

(Dokończenie ze str. 1) 

mym takte wam was'L plę\cny 
kraj ojctysty, Prusy Ws~ho­
dnie". 

((Bulle1"'1 des Pre,.,;e - und 
I1n.l-ormatict'l s1atmtes der Bun.dfl!s­
re-gierur.i,g z 12. 7. 1960 r. s;frr. 1.258). 

Przemawiając na mani f~iSta-
cji ze>rgani.zowanej 28. O. 1960 r 
w Duessek!odie przez 1zw. 
„Zie>mkostwo Górnoślązaków" 
w której 'Uczestniczylo ok. 
60.000 osób, wicekancler·z NRF 
Erhaa·d oświadczył zaś, że: 

ł-6 crerwca - lmw. „sipo1Jll:a11le oo.ooo osób. Przema:wleł wlceika[l­
z iomko·W"lkie" b. mlesrll'.<·a.ń:ców c.Jerz NRF Erh.aird. 
opo~.a w Eon11. . 27-28 sięrpnia - federal•ny zjazd 

1- czerwca _ tz.w. ,,spotks10le tzJw. „ziornik-0stw &zlWla•bÓW du.naj 
ojcrz•.·i1., iic:ne" b. miesrzJk\ańców Le- ~~j1ch z Ruim.uin1i, W~jer i Jugo-

.• sła.wii" w Stuttgll.l'cie. 
p1icy w WuppeTtal. 2D sierpnia - z.jarz.d „mlesiz.k·ań 
17-1~ czerwca - ww. „S1J)O'lłk•- <>ów !>O'Wiatu Wałbirrz.ych" w Dort 

n:e ojcrz.yżni.a1ne·41 b. mie~k..ańeó'w m.unrl.z·i-e. 
Zgorzelca w Bayrise.h - Gl.atd- 3 września - trll\v. „święto <>l -
ba:.eih. azvźr'li.zne rnle52kańców N-owo.ga1r 

1s-l9 czerwca - :federaal!'ly zja:z.d d· :" w. Hamburgu. 
„Zje:dnoozcrn•e-i Gru.py Ojreyżnia- 4 wrzcśnfa - mainń:fesłacj.a pod 
0 ,... · wroc-l:aw 11 w KoLoni·i. n.s21w.., „Dziteń ojcU..Y2113'" w Be.rli 

18-19 c1,erwca ma.nHestacja ciie zachod11im. 
pod n,emwą .. Dzień gd.ańsu..ca:an" w 11 września - manl.:festa.cj" pod 
Dues»eldorfie. varz.wą ,.Dzień ojca:yzt'ly" [la te-

„Nle jes·teśmy sami na Swie- 23-24 czerwca - f!!'deraJ11y :zjaz.d ren;e oalej NRF, 
cie. Naszej polityce zawdzięcza .. zi·e<mkostwa Wi~l.a - Wairta" we z powyższego nieaielnego ze-
my rai<t, że pozo&tajemy <lziś w· FrarJ<turcie nad Me<rbe'lll. stawienia wynika, że n:emal 
silnym, poJi.tycznym i wo.jsko- . 
Nym sojuS'Zu z pai1stwami wo!- 3 hpca - federalr.iy zJa;'.'.d „!Uom w każdym dniu i w każdej 
neg.o świata. Sojusz ten ,ytaje 1< 'stwa Prusy .za<:hodn ie w M~-en większej miejscowości NRF o·r­
sie coraz ściślejl>zy„. Nie doro- ste.r . P!"Lemawi•al sel<i:etarz st~10u ganizowano w br. manife..~tacje 
"ilbyśmy do znaczenia tego mo w rv.ą-clz:e NRF Thooie~c. . o<lwetowo - rev.izjonistyczne, na 
mentu, gdybyśmy nie p:>myś:eli 10 r :C d 1 y ZJazd zi-0m 
t--..kże o tych braciach i sio- . ipca - e e·ra.n. . „" w .których wysuwano agresywne 
~tracl1, kto'rz.y w niewzrus-zoneJ· lwst.wa Pi;.i.sy Ws.c-hooo.ie .roszczenia terytorialne wobec 
J D•.;esseldorfie. Pr:zeima1W1ał k~11n- . . . , 
wicrnośct trwają na swe.l ojczy cterz NRF AcJ,e•na<1.1er, , Pols·ki 1 ininych panstw. 
stej ziemi. z.nosząc materialny i I ł 11 O b 
duchowy ucis.k ... Nie za1>omnl- 17 llpc.a - marni!e-struc-ja pod na- rgani·zacyjną azę . ~a-
my S l ą&lra! Glueck auf!". zwą „Gocl.7,ina pa·mięcl zi-0mko- l:Owego ruchu rew1.z1n01~-

((Bul!eb'n des Pre-s<-" und c-tw.a Prus ''l's.<>ho<linich i Za.chod- tycz,nego w NRF stanowią róz-
Informatic01s.amtes dc·r Bur-udes- n'oh'.' w B.erfinie z,a1ch.odt0im. Prze ne - popierane oficjalnie przez 
regie-n:n.g nr JGl z 30. 8. 1960 r. mawua·ł m1n.ister w· rzą.dll.1e NRF rząd NRF - orga.nizacje re­
stir. Hi70). Le-mme-r. . wizjonistyczne. W NRF istnie-
1 ł O wzra.stającym na~;ieniti .30-31 lip~a - tziw. „f1I>Ot>~~2111e je obecnie 29 wielkich organi-

akcji odwetowo-re<wtzjonis- z'omkow;t~;e" b . m!·esrz.kanców . . . . . t h t , 
OleśnJcy w He-ch'ngeci. 1zaci1 rew1zJ0U1.1s yc~nyc Z\\. 

tycznej świadczy m. i1n. i1ośe 5 sierpnia _ 1,,.8„;fe...ta·cJa z ol<la „ziomkostw"; do teJ liczby na­
i zasięg orgaillizowanych w br. zii 10 r0C1r.iic-y opubHwwania tzw. leży dodać jes·zcze okoJo 50 or­
- finansowanych przez rząd tcaorty wypęctzcny·ch iz; oJcrz.r- ganizacji przesiedleńczych, któ­
NRF - manifes1acji rewizjon!s- zr:v" .w B2.cJ-Can~.stadt, w c:zasie J·e uprawiają swą działalność 
t C eh d · 1 --' t kt.ót.e'J prrze·ma1\v1all p1Teizyde11t . . . . . . 
Y zny z u zia em przo-.•S ~- NRF L'1el:>ke, m·n. s-b-0h.m i w roznych dziedzinach zycia 
wicieli rządu NRl!" i czotowych Ham.<;c»:na,nn (wi.cepremier Bade- gospodarczego, politycznego, za-
polityków zachodnioniem;ec- nii-Wi-rtemberf,ii) . wodowego, religijnego i kultu-

1''<1mitet Lód?.kj ?:MS NZ!>O- kich. Organizacj• rewizjonisty- 6-7 sierpnia IX fedenaJny ralnego. 
cząt w koticu wnieśn1 .a br. r'.a- c;me zorganizownly w br. ty- 7.jao:<I b. mioe-.o7lkańc-ów Srurzec·•rn Główne organizacje reWizjo-
bór do Ochot.n'.<C'ZtYCh Hu!cct·.v .siące zjaZJdów i manifestacji. w Lube-ce; u.cizestriicrzyło 10.000 . t w NRF to: 
Pracy ZMB. Od ka.ndydat.ów wystaw i odczytów, wvdal~· osób. n s yczne d 

\
•·,·m·.a,«a ~;.e,: ukońCTnnych 1':! dz i esiątiki milio•nów publikacji, G-i sierpnia - VI fed~alny 1. „Zwią;zek wypę Z&nych 
' "' ~ cza.se.pism i ulotek o treści re- z}a.zcl b. miewkańc-ów GIJOg·owa zjednoczone zi0>mkostwa" 

la.t ż.yc:a . dobrego sta:nu, 7~r,..,- · · · 1 · odbyty w Ha.now•t?.e. (Bund der Vert.riebenen) z sie-
w!a (nri.t1Wierd7..0nego zasw.a<l-. wiz1onis .yczne3. 7 sierpnia - VI fe·die,raJiny !Zja12:d 

.-- I tak w br. odbyły się m. iill. b. m. •.e~. '<on'n~w ch~motow~ w dzibą W Bonn, jednoc·Z<1CY 
cze.niem Jeka.nsik!m) oraz 7,a.mi -„L - ~v ~ ·Q 'k. · · · ·0 następujące wielkie man1festa- Erl>:nge•n z ud<ZJiałern 9.000 osób. wszysc1e orga.01zac3e rew1ZJ -

· lowa.nia do pracy W za•wodzi'i' cje rewizjonistycmne: p 1,,;,,,ma,w'ał m1on;ister seeb-Oh.m. .nistyczne, tzw. „ziomkostwa". 
budowlanym. Ci spo3ród 27 11-15 sierJ>nia - t:z..w. „SIPOt•k·a- Związek ten jest największ<i 

h kl . u--'''llili s'ę W kwietnia - fooe1N.lrny ZJ•37.d n'·o .. IOJ.CZ'. ~ni··ne now1a1tu Brz~g" h 
n c · - orzy '""", '· .. ziorrrrn'!l~wa Sla:J~l(Ó\':" w Ben.n ·'' • " ~ .po związkach zawodowyc or-
latach l!)~t1-19·l:2 i ukoiiczyli Przemaiw;•ali: s.ff<eetarz stan.u w odbyte w Gos·lair. ga.nizacją spo.Jeczno-.pol!tyczną 
7 kla.s szk<>ly pod""tawowej , r1·dzoe NRF Nahm o.raa: m:•nister lJ-14 sierpnia - .ma•nj'fes?•<;Ja ·W NRF, liczącą prze.szlo 2 mi-

ma.J·ą moz·nos'c'· uczenia si" W krajc:-v.-y Schellhaus. pod naz.wą .. spoil<ainie 0 C1Zyzrua- 1 (:;. ne E.I<" w Hageo. liony członków. Na cze e 
~-letn.'.ej Przyzakładowej • zko 1 ma.fa - t7.w. p'elgmymka .. wy 13-14 sierpnia - man>ife'Staoja ,.związku wypędzonych" stoi 
Je Budowl••·n.ej i ·zdobycja pel- bm·t<ly(Ecl

1
1
1 

z oJCfl.y?rny" do Sohocne pod mm:wa „„po'rc·<n'e o}CIZ:Vźn;a- poseł CDU do Bundestal!u 
k od h org wa.11g-e'l1) z url:zi<l·l<"m 5C.OOO ne po·w'atti Lwówdt Sląsk.i" w -

nych waEt:lkaoej.i w za.w ac : osób. Na ma.nife~tacji przema·w!a Hn·n.o-we-rv.e. Hans Krueger, który z ramic-
murarza, be'onia.rza. zbroj:H7~t, !i: kanclerz Aderiau>E'r i posel 28_ 21 sierpni·•· _ imw. ,spotka- .nia CDU j est członkiem komi-
cieA\i i ma.Jan.a l:mde>wlane".·.>. ':DU do Bun.cle•tagu Schuetz. n.'e p.owiatow<' b. mieszkańców sji spraw zagranicznych Bu n-

rcm.iowie będą otr-,.;ymywać 2 maja - z·ia7.cl przes<edleńco:ych Sf7"2vfrna" w Ra·tzebu•rgu. destagu, 
wy1nagro·::lzenie w wyookoś"i nos.łów d.o Bl•ndestz.qu 1 d-0 par- 20_:.21 !<icrpnia. - III .. sp-0tkan'e 

4.:.!0-J,oO zł ".a "00zi·nę 1 to lamrnlów k.raiów NRF. o·l<;re«u K.oł'Obrzeg _ Kos-:z.aJi.n" w 2. „Ziomkostwo · St11-zaków" 
- ,_ " ' 4-G czerwca mei!l•I fe.sl•aeia (Górnego i Dolnego śląska), 

je.st o'.<olo 'i:iO-!lOO zl m!e- ood namwą .. Dz.'e1i Pomorzm" w K'lo'1ii. 
5· ęczn:c), w drugo1m roku na- Boohu.m. p··7!2·ma.w'•li: m'nis<ter 29-21 sierpni·a - tmw . .. glów'l'le 
UJ:<:i do ;;,~O za go•dzine. a tak- w T'7.'1Jclzie NRF von Merka!z i dr <.ooll<&>nie p.owi<1tu Plsz" w Ham-

Mevers (p!·em'er Nadret1 '!-West- bucgu. 
7,e będą moeli możność pracy fal';). ObE'cn:vch BO.OOO o-sób. , 21 •lerpnta - tlJW. „l?łówne sipot 

3. „Ziomkostwo Prus W'sch-0-
dnich " z siedzibą w Hambur­
gu, 

jak „Ziomkostwa Wisły 1 Wa.r­
t y" z s i e<l,z i bą w Monach·um i 
„Ziomkootwo Górnoślązaków" 2 

siedzibą w Bonn. 
Dla spopularyzowania żądań 

rewizjo·nistycznych w społecze{1 
stwie NRF poszczególne miasta 
NRF obejmują tzw. „patrona· 
ty" nad miastami pol.sk'mi i 
ich ludnością. 

Organl.zacJe rewtzJonlstyc21ne 
dysponują własJJym olbrzymim 
aparatem prnpagai!ldowym, W 
NRF i Berlinie zachodnim uka­
zuje się ogółem :mo gazet i 
czasopil'm przesiedleńczyc-h o 
jednorazowym nakładzie e>k. 2 
miliony egzemplarzy. Ponadto 
poza granicami NRF ukazuje 
.~ię ok. 15 periodyków prze­
siedleńcz~ch w języku nie­
mieckim oraz w języku kraju, 
w którym są wydawane. 
Zasadntczą wagę przyw:ązują 

przyWódcy rewizjo.nistyczni do 
wvwolania i umocnienia wśród 
m.lod-z i eży NRF nastrojów „w~ 
trwania l wyzwolenia ojczyzny 
na wschód od Odry i Nysy" 
Akcję tę prowadzi w szczeiról­
illości organizacja pe>d nazwa 
,.Deutsche Jugend des Ostens" 
{DJO). grupująca w swych sze­
regach około 150.000 członkó;"· 
Uchwalą konferencji mimstrow 
. \n11tury krajów związkowych w 
·NRF z 13-14. 12. 1956 r. (vide 
Bulletin des Presse - und In­
formationsamtes cler Bundesre­
,gierung z 10. l. 1957 r .) wpro­
wadzono do .szkól zachodnio­
niemieckich o-bo·wiązkowy przed 
mio.t tzw. „Ostkunde" (nauka o 
Wschodzie). Celem tej akcji 
jest dalsze przesycenie progra­
mów nauczania i systemu wy­
chowania młodzieży NRF du­
chem ekspansji i rewizjonizmu. 

Celom rewizjonistycznym slu­
ża szeroko rozbudowa·ne prace, 
prowadzo·ne przez liczne insty­
tuty ,.naukowe" w NRF, ko­
rzy.staj~ce z pe>ważnych fundu­
szów państwowych i prywat­
nych. 

Zagadnieniami „Ostrorschung". 
a więc „naukawym" opracowa­
niem po·l it;ycz.nych koncepcji 
.rewizjonizmu w NRF trudni 
się ponad 100 różnych „ins1y­
tutów wscho<lnich". towarzystw, 
instytucji rządowych l placó­
wek, nie licz<1c ltlikun·astu do­
brze wypo.sażo.nych księga~-ni l 

bLbliotek. 

Przedstawiciel Stanów Zje• 
dnoczonych usilował wykazać, 
że n!e należy dop•_;śdć ChLn do 
ONZ. gdyż mo-i:n.a z nimi nego­
cjować poza ONZ. Stanowi.s.ko 
to prowadzi w proo:te j linii do 
wyeliminc•wania ONZ od uc!zia­
lu w rozwiązy-wan!u kluczoW)'cłl 
problemów mi ędzynarodowych. 
Oto realne nielx.>zpceczeństwo, 
na które V\'Y& awia na.szą orga­
nizację nie<>bocn~ć Chińskiej 
Republiki Ludowe j. 

\>'ibrcw gołosłownym Ol9~<arże­
niom wyto.c-zonym tu przeciw 
Chii'ls'd·ej Republice Ludowei~ 
jej po!i.Lyka zagran iczna jest 
poJi,tyką p okoju i o;:>i€Q·a się ona. 
na zasadach po'.mjowego współ­
istnienia tzw. ..pancza s.zila" i 
dzi·esieciu za,oada-c h .sfm·mulo­
wanych przez kon(erencję w 
Bandungu. Chiii.<.:!ca Republika 
Ludo wa by la, jak wiadomo, 
współtwórcą tych za.~ad, od­
powiadających założeniom Kar­
ty Narodów Zjedno cz.onych. 

Pokojowe o.tanow i.sito Chiń ... 
s~ciej Re'Pub!i.ki Ludowej znaj­
duje wyraz w konkretnych po­
sunięci.ach rządu chiń.skiego, 
takich .np. jak propozyicjc za­
warcia paktu o nieagresji w re­
jonie Pacyfiku oraz ustano wie ... 
nia· 1>trefy bezatomowej na Da­
lekim Wschodzie. 
Chińska Republika Ludc-wa 

dąży do pokojo wego uregulowa­
nia spO'CTlych zagadnień z in"' 
nymi pańs.Lwami w drodze przy ... 
ja.znych rokowań. Przykladem 
tego .są układy graniczne z 
Burmą i N epalem, wizytą pr€­
mie ra Czou En Laia w New 
Delhi w celu zl ih."Wido wania 
spe>i:ów granicznych z Indiami, 
rokowania z Indonezją itd. 

ONZ, przywracając należne 
pra.wa Chii1~1kiej Republice Lu ... 
clowej wyjdzie na spoit:kanie jE1 
pokojowych wysiłków, a zara­
zem zap-ewni realiwcję wł;,is_. 
nych uchwa!, mających na celu 
zapewnienie po1coju i rozwija­
nie międzynarodowej współpra­
cy. 

Warunkiem skuteczności dzia_ 
lani.a ONZ jest jej uniwersa­
lizm. Zasada un4wersalizmu le­
żeć musi również u podstaw 
działalności wszystkich organi­
zacji międzynarodowych , afilio­
wanych przy ONZ, a pracują­
cych w takich d.zie dzinacb jak 
pra.::a, zdrowif', wyżywienie, ko­
mU>nika-cja, kultura i nauka. 

Póki w ONZ nieobecna jest 
Chii'lsk.a Republika Ludowa 
póty zasa.da uniwersali=u ONZ 
po.z.oistanie frazese.in. 

Zas 9. cla uniwersalizmu wyma..r 
gą również pr-zyjC)cia do ONZ 
MongoLo.kiej Republiki Ludowej. 

Spra.wa ta poz,<:Ji:;:taje od lat 
nie załatwiona. A przecież cho­
dzl o kraj i naród, którego re­
prez.entanct już dawno powiln­
ni się znaleźć w n(lszym gron:e. 
Czas więc najwyż.szy, by poło­
żyć kres tej nienormalnej sy­
tuacji. 

Jeśli się choe, aby nasza or­
gan!zatja była rzeczywiście or­
gani!Zacją wszystkk:h narodów, 
służąca intereo.orn wszystkich 
narodów. a prnede w.szystkim 
ich głównej, wspólnej &prawie 
-pokojowi i konstruktywnej 
wepólpracy w.StZyst!dch państw, 
trzeba wreszc>~ p1-z.ec1ąć absur­
dalną i szkodliwą sytuaciP. w 
.-.p.:awie reprezenta<:ji Chln w 
ONZ, 

Pozytywna decyzja w tej 
sprawie ma, jak wyka.zaliśmy, 
olbrzymią doniwlość dla lo.>ÓW 
ONZ dla sprawy poUWJU. 

Delega<:j.e tu obecne, rządy tu 
reprezentowane, muszą oob:e 
zdawać w pelni sr>rawę z tego, 
:le ci, którzy ulegną presji i 
znów nie dopu.0;z,czą Chin do 
ONZ. wezmą na s!ebie ciężką 
odpowiedzialność za kontynu­
owanie polityki. która paraliżu­
je wys.il:ki Narodów Zjednoczo­
nych . 

Polska vvypowiada się za na­
tychmiastO\vym przyznaniem 
Chińskiej Republice Lµdowej -
jedynej i pr2wowitej repr-e-z.en­
tantce wielkit•go narodu chiń­
skiego. należ.nego jej miej.sca w 
Orga.nizacji Na·rodów Zjedno­
czonych, 

Sprawa Tarwf da 
przed Sądem 
Najwyższym 

WARSZAWA (PAP) 6 bm. 

w akordzie. 4-G czerwca - mrri'fcsl>ac.ia k~n'e powiatu L':dzl>ark Wa1rmiń-
Kan<l;:Ydad wi:nni zstlaszać PD<l nrmwa .. Dz.iefl Niemców su- ski" w Hrno•werz..e. 

sie w Komitoo:e ł,ód21ltirn cte.crc;eh" w Mon2chinm z u.dz.la- ~~ sle-rpnia - tu.iw. „glÓ'Wf:Je spot 
z>t:::l. ul. p;otrkowska ~6J. ll tem 35-0 .000 os,lb. P:7.~mawiall m.i kance powiatu Giżyc1ko" w Neu-

4. „Ziomk<>slwo gdańszczan" 
.z siedzibą w Lubece, 

5. „Zi-0mkostwo Pomora:a" z 
siedzibą w Hamburgu. 

Sąd Najwy?.szy w .składzie 7 
~sędziów pod p~z.c;.vod.nict\1.'em 
sędzi·~go SN - .J. Dz„owgo urzy­
stąpił do rozpatrZ2nia nadzwy­
c?..ajne.i re.wiz.ii pro'.rnratora ge­
neralnego PHL, zalożone.i od 
wyroku uniewinniającego Kazi­
mierza Tiirwida z zarnitu żono­
bójstwa. W konkluzji skargi re­
wizyjnej pro!c g-eneralny wnosi 
o uchylenie wyroku un iewinnia­
jącego K. Tarwida i przekaza­
nie sprawy Sądowi Najwytsz~­

Organizacje rewizj0<n1styczne mu w innym s'.<ładzie do pono--
prowadzą coraz szerszą akcję wnego rozpatrz.enia. 

6 "l W 7\,..t nist.ro"ł.7i1e rzącln NRF Strauc;s 1 mnen~ter. 
pietro. pok j - • yd'2liaJ "' 0 Seebohm ,.,.„,,„ F1'ucl (Or1"-m'er Ba 27-28 s·ierpnia - marnHe~ta.cja 
c!zieiY R-oootn.°czej, w g<1óz. 'vari') l St2•n (m'n'ster w raądtzie oo:i "''':Z.Wa .. D?:iei\ Gónnoś'av?­
od J 0-11 i od J 3-17. kra.i<>wym B.a.wari·l), ków." w Dues.s.e-)f!ei:{i-e " u~ię~em 
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Poza tym ist.nieją i działają 
m. in. ziomkO\Stwa Niemców z 
il~!.fh „tę.renów nięmi~~sll", 

propagandową również za gra- Ta głośna spraiwa po.sz!a ko1,1.ra 
·nica, w której bio·rą udział o- znalazla s'ę na wo'.rnnrłzic> sartu 
fir.jalne i nieoficialne przed- Na jwyż.sw~o p<> raz trz.eci. • 
.s.t~Y-?i~!ąl~twa NRF,. · ~ ~ra.wa I.rwa. 
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W XVI-lecie oracv MO 

Na straży bezpieczeństwa i mienia obywateli 
„Dzien nik" rozmawia z1komendantem MO m. Łodzi płk. Henrykiem Slabczykiem 

W kraju tysiąca fiordów 
O wrażeni ach z Norwegii 

rozmawiamy z posłem E. Ajnenkie.lem. 
W związkt• z p':}wrolem do do.wane jest nad fiordem 1 

kraju 9-osoboweJ delegac11 SeJ- wzno.s1 się amfiteatralnie kt.i 
mu PRL, która bawiła z 8-dnio- górze. Wygląda to szczególnie 

R 
ocznice są zawsze oka-' _ staramy się na tę sympa- wą rewhzytą w Norwegii (na pięknie w;eczo·rem. 
zją do ja,kichś ogólnie.i- DzVś mi~a. 16 rocznica pracu Milicji Obyt1Jalelskie1. ti. zastużyć. Zadama Mihc31 O- zaproszenie parlamen~u tego - Czy może pan coś powie„ 
szych wniosków. Z ja- pełne(! posw~.ęcenia służby łud.zi w szarych mundura.ch bywatelskteJ to przecież pojęta kraju) przeprowa<lzilismy roz- dzieó na temat struktury nor-o 
kim dorobkiem wkracza na strraży bezpieczeństwa i mienia obywateli. Podsunw- sreroko funkcJa ochrony l porno mowę z .iej uczestn_ikiem_. po- weskiPgo parlamentu? 

lódzka. milicja w 17 rok swej wuje ona zarówno wielkie sukcesy składające się na cy spoLeczeństwu. Swiadczymy slem Eui:renius.zem. Ainenk;elem. - Składa się on ze 150 po--
Pracy'! W.3ro·st znaczenia i autorytetu Milicji w społeczeństwie tę pomoc srerokQ. Czasem me - Pame posle, Jaki charaklei slów, spośród których na pierw 

- Dorobek ten jest poważny. jal~ i codzi.emny trud tysięcy funkcjonarius.zy MO, któ: tylko na własnym terenie. Wla- mia.la ta podróż1 szym posiedzeniu wybieran" 
Wyraża się on we wzroście bez- rym _=a.wdzięczamy, że na. ulicach 11 aszych miast i wsi śnie dzisiaJ w Komendz.ie Glów - Głównym celem byl., za- jest tzw. Izba Wyższa, bezą· 
P!eczeństwa 1 porządku w mie- panuJe coraz większy porządek i Spokój, że możemy bez- nej MO w Warszawie odbywa cieśnienie osobistych kontakt_ów ca 38 postów. Pozostalych 1~ 2 
scie, w ograniczeniu i zapobie- piecznie żyć i pracować. s1ę dekoracja trzech łódzkich między polskimi 1 norwesk~1'.1i tworzy Izbę Niższą. Izba Wyz-
ganiu przestępczości. Rok 1960 Nie sposób przy pomocy liczb oddać w calości oaro- funkcionanuszy MO: sierżanta parlamentarzystami, a takzi:: sza zajmuje się ustalan!em 
przyniósł !ódzkieJ milicJi szcze- mu tej pracy, jakże często pelnej niebezpieczeństw, peł- K. Porczyńskiego, plut. J. Alek- poznanie Norwegii, jej gospo- brzmienia ustaw uchwal:rnych 
gólne sukcE>sY, jeśli idzie o wy- nionej w dzień i. w nocy, w deszcz i niepogodę. Pokaza- sandrzaka i kapr. J, Warchoła ciarki, kultury t ludzi. Podczas następnie przez cały parlament, 
kryWalność · prz.estępczośc1 go- nie jej, choć rziecz iasna - w dużum skrócie ;est którym przyznano medale „Za caJego pobytu to·warzyszyl na- Po opracowaniu tekslu przez 
,c,podarczej o.raz profilaktyczr.ą właśnie celem wywiadu, Jaki z okazji święta naszej Ofiarność i Odwagę" za. udział sze1 grupie, - na które3 c-zeli: Izbę Ni7.-Szą jest on rorz.patryJ 
lkcję za•pobiegania pr·zestepcz.o- Milic.ii przeprowadziliśmy 2 komendantem MO m. Lodzi w akcji pomocy powodzianom stal wicemarszałek Se3mu Ze- wany z kolei w Wyższej lzbie, 
sci wśród młodzieży. W porów- plk Henrykiem Slabczykiem. zi·=mi krakowskiej. non Kllsiz:ko - prezydent par- Jeśli zachodzą kwestie sporne, 
namu do ub. roku, mamy o 150 z okazji 16 rocznicy pracy MO pragniemu w imieniu - Jakie cechy najbardziej ce- lamentu tzw. Sto·rtingu (ndpo- raz.st.rzygają je następ~ie obie 
proc. więcej wykrytych Prze- spoleczeii.stwa Lodzi oraz zespołu „Dziennika Łódzkiego" ni pan u swych poc;lkomend- wiednik naszego marszałka izby. Posl-owie na sali obra~ 
stępstw l?O·spoda!'czych niż w ro zl-0żyć milicji łódzkiej wyrazy szczerej 1ympaHi OTaz nych? Sejmu) .P· Nils Langhelle, czlo- nie siedzą według ugrup•)wan 
ku ubiegłym oraz cenne, a . nie- życzenia dalszej owocnej pracy. _ Odwagę, świadomość swej nek rządzącej tam Partii Pra- politycznych, lecz zgodnie z ko-
rzadko wzruszaJące, osiągnięcia rolt w społeczeństwie oraz wla- cy. lejnym numerem listy wyb-Or_, 
funkcjona-riuszy MO w dzie- ' ściwy stosunek do obywatela. - Jaki hyl program pobytu czei, z której za.stali wybrani~ 
ctzmie pracy wychowawczej !popełnianych przez jednostki I się wieczo.rem ba-rdziej odludny _ A co się panu na.,ibardziej w Norwegii? W Norwegii działa kilka pa·r-
wśród młodzieży. lNatorniast wciąż jeszc-ze znacz- mi ulicami czy w parku, nale- podobr w naszym mieście? - Czas upływał nam na tii politycznych. Obok rządzą• 

- Jakie wnioski należałoby ma ilość jest przestępstw sięga- żą do przeszlośc1. Zmalała rów- _ Przyw1ązanie łodzian do spotkaniach z przedstawiciela- cej Partii Pracy istnieją kon• 
wyciągnąć z tych faktów? ijących ponad 20 tys. zł, popel- nież ilość włamań i za·bójst-w do swego miasta, uczciwa praca dla mi rządu norweskiego, oarla- serwatyści, liberalowie, partJa 

- Dotyczą one ni.e tylko mili- nianycll przez. kliki wyobcowane ko .. ;-wanych w drodz.e rabunku. niego i duma z Jego osiągnięć mentu, władz lokalnych tych chło-pska, partia komunistyczn~, 
cji, ale i społe<:zeństwa. Wska- 1ze spoleczeństwa. SwJJadczy to o Niektóre zaś rodzaJe ptze- _ Czego pan życzy łódzkim okręgów, które odwiedzal:śmy. dz1alająca legalnie, oraz mmei-
zqą na usprawni-enie pracy mi- >wzrośCJe świadomości społecznej stępstw uległy _ca_lkowitej likwi- milicjantom z okazji ich święta? Ponadto odbyliśmy szereg spot- s·zc ugrupowania polit.ycz.nc. 
licji, na słuszność wprowadzo- jpnecięitnego obywatela, poszarno dacJi, .~ak_ choc;~zb)'. ,~arystokra- _ Pomyślności i zadowolenia kań z ludnością - .robotnika- - A co z dziedziny kullun' 
nych zmia.n orga•n.izacyjnych i po :wania przez niego. _mienia spo- tyczny megdys_ w swiecie prze- z pracy. A także wiele szczęścia mi fabryk, zakladów przemy- i sztuki zaciekawilo pana. naj-
Ważny wzros.t kwa.Jifikacji jeśli \lecznego i w!asnosct sp-ołeczneJ. stęoczym zawod kasiarza. W w życiu osobistym dla mch L slu spożywczego, gospodarstw bardziej? 
się tak można wyrazić, za'.wodo- - A w dziedzinie bezpie~ze~- tym ostatnim wypa_dku_ sukcesa- ich rodzin. rolnych itd. M. in. w fabryce Rze<:z charakterystyczna~ 
wych i ogólnych, funkcjona.riu- istwa, spokoju i ochr~my m1ema ~i musimy_ pod.ziehć S'lę z tech- Rozm.o K. IWYRZ. maszyn rolniczych spotka!iś:ny każde wiqkszc miasto n 1rwe-
szy MO. Ale nie tylko tego. Re- 1prywatnego obywateh? mką, dzięk.i ktore3 nowoczesne Pol;ika spod Kalisza, który tra- skie posiada muzeum, p.13wię• 
jestr wykrytych p~zestępstw go- - Nastąpiła również. wyraźna urząd_zenia a~armowe skuteczme Sł d • k fil tam w czasie ubiegłe] woj- cone swojej historii. N1cz<1leż-
sppclarczych. dowodzi poważne- )pC'prawa. Czasy, w ktorych nie przeciwdziala3ą napadom na ka- u Dl"' z o resu ny i zdąż~·! się już zaaklimaty- -nie od tego w dużych mia-' 
izo spadl{u kradzieży drobnych, można było spokojnie przejść sy i banki "I zować. Mieszka we własnym stach są muzea .. spccjali;tycz-

Swięto żołnierzy 
- W organizacji milic,ii doko- fil'°'kl•egO domku. n'e". W Oslo zwiedziliśmy np, 

na.no ostatnio szeregu posunięć. rZ)7 ~ - Czy to znaczy: ze- jl!go za- cztery muzea. Muzeum \N!kin-
Jaki był główny kierunek 'ych dk t robki są bardzo wysokie? gów, w którym wystaw1on1> 
zmian? 0 ry 0 _ Niekoniecznie. w Norwe- znalezione lodzie tych !law-

• ich przyjaciół 
- Zmierzający do usprawnie- LIPCZ-WCY gii wiele zakladów pracy, a nych zdobywców. Poza tym 

nia pracy poszczególnych wy- W ~ - il na we· rząd. chcąc zapobiec zwiedziliśmy muzeum N1 n,<e• 
działów MO oraz podniesienia płynności kadr, przydz!elają na. Mieści się ono w o·kręcie 

I p ziarnu zawodowego i ogólnego W czasie robót ziemnych w działki i kredyty na budowc;, .sławnym z wyprawy do Bi 2-

kadr. Zaostrzono wymogi w sto- kopalni Ł-1 w Łęczycy na~ra- które trzeba na.stępme spłacać guna Pólnncnego. Cały ten po­
sunoku d-0 pracowników MO. Wa fiono na studn:ię cembrowaną w o•krPślonych ratach. kaźnych rozmiarów statek nbu­
runkiem przy.ięc:a do służby. w oem!:>rowiną z.e. specjalnie spre .Tak pn.edstawia sic: wo- dow>łny jest ści;inam1 i pokry-1 Zbliża sfę XVJI rocznica J>O wstani.a. _Lu_dow:ego Wojska ~ol-

1Skieg0 i XVl rocznica L;gi rrzyja-0iol ZOlmcrza.. W zwią?'­
ku z tym w Lodzi p<>dobnie jak j na ~eni.c c~łc~o ~ra,1u 
odb~ie się 57..ereg a.!mdemii, s"J)O>tlmń of1<'erow l żołmerzy 
ze społeczeństi\vem. wiel_e i-m pre-z o charakterv~ ~~rto~vym. 
np. 7..awoo:v stt"7Rleckie itp. Po7.a tym przew1duJe su: w 
czasie ob<'hodów rooznicowy eh odwiedza.nie chorych 7,ołnie­
ny w srzpi.1:.afach poła,<:zone z wręczaniem im poda,rków. 

MO jest nie tylko wykształcenie pa·r<w1anego p~1a • dębowego. . bee tell'<' w ogóle budownic- ty dachem. W 3eg0 wnc;trzu 
(cll<1 oficerów minimum matura) Po odk~.pa~m i ()(}~yszc2enm •two norweskie? zgromadzono parnią I ki po ~ł<1w-
ale i wysokie walory spoLeczno- o-ka?.ało się. ze sti:dma ta Y.?- j - JC'dno trzeba podkreślić nym podróżniku. Zwiedz:::śmy 
moralne. Mamy dziś wielu ofice- stiała. wykonMI~ z :ioonego pn'.a 1- termin „brakoróbstwo" 3est również muzeum arclutektury 
rów MO, którzy do szkoły ofi- dębowego. Śc1a.nk1 C'.:_m~row1-1 tam nieznany, rz1ica się w o- i etnografii norweskie). znrga• 
cerskiej MO przychodzą po u- ny WY•};is-zą okoł-o. lO 10 c:i1• czy solidność wykończenia. W nizowane na \\'Zór sła•.•:nPgo 
kończeniu studiów wyższych. wy:wkos~ cembrowiny 1 m. src 

1 

mi;i.<;tach powstają oczyw1sc!~ muzeum Skansena oraz mu-
Akadem'a ogól.nołooi;ka od- Dzieln.jooweg0 LPż Łódź-Pole-

będ:zie &ię 10 października br„ sie. u!J.. pi.ot.rlmwska 12:5, 
.Tak kierownictwo łódzkiej dnie.a 1,o0-1,60 m. budyniu murowane metraż zeum wyprawy „Kon-Tii;.i" · w 

milic.ii ocenia problem autoryłe- W wyk?1.ne i w ~udn.i. zna~ 1 mies1,kań Jest tu zbliżonv do którym znaJduje •się oryg;nal-
o godz, 18, w sali Teatru 'im. 8 bm. od.będą się uroczy.~e 
5t-efana Jaracza (ul. Jaracza :;ikademie. m. in, ·W :M:iejsk;m 

tu funkc.jonarluszy. MO wśród le--~1.::-n<> ·kilka ulamkow n;~,·;:.y·i isto.<owancgo u nas. Natomias: na tratwa. 
społeczeństwa? . . .. g\lmanych, Ułamki naczyn ,gh I poza miastami w osiedl'lch i Niezwykle ciek:i.wy je.:::t park 

2i). Ka jej progl'ąn zloży się" przedsiębiorstwie Komuni.ka­
okolicz;n,ościowa część oficja!- cyjnym, Zakładach M,ch. im. 
na oraz przed"'t.awien~e sztuki J. Strzel=yka i w Z:Pó im. 
Le<l1lla KruCZJkowskieg<> pt. Więckowi;kiego. V.C akademiach. 

- Obserwujemy poważny ~i<anych _są. cha_ra~!~rystycznc na wsiach \\;iększość d)móv; Gustava Vigelanda, w którego 
wzTost autorytetu miHcji. Dzią: 'Il poz.walaJą ··~lue~bc y;h, wiek' w1,no.<;zo.na jest z drewn:.;. C'l alejach usta.wiano szcre!! po­
do rzadkości należą wypadki są to szczątki naczy~ z mlvd- roku są one - i te w miastach. staci lud:ukich rzeźb1onvch w 
nie.po.szanowania uwag. czy de- szeg„ okresu rzsmsk1ego. i po7.a nimi - dokladnJe czy- kamieniu. Punktem CPntra~­
cyzji pełniącego służbę mili- W tych dniach archeol<>.W>- .<;zc-zone. Zre,ztą wszędzie tam nym 1ej orygmalnej \\")"''a\\"y 
cjant.a. Zjawisk-0 to świadcz;v wie z :f,OOzi prowadzą prace jest bardzo cz,-.•to i schl•Jdl1l.o. r.a śwież;vm powiE'trzu iest 
pozytywnie nie tylko o milicji, przy odkopyw.al\.iu drug:ej ta- - .Jakie miasta odwiedziła slawn;v obelisk, na któr.v skld­
ale i o .spo.leczeństwie, o wzro- kiej s.amei studni. Pracami 1 Y polska grupa p.arlamcntarna? cl<1ją «ię ciala ludzkie, ró'·"'nie:\ 

„PierwlSZy dzień wolności", tych wezmą ud?..iial pnAldstawi 
7 bm„ o godz, ]!J. uroczy- ciele Ludowego Wojska Pol-

stą akademię onga:ni.zuje w skjego. 
Tea:trze „lloz.mad·toSCi" Zarząd 9 paźd„.iernika br„ o god~. 
Dzietnkowy Lpż Łódź-Pole- J ~.30, 2.o!:"ga;nizowarna będ:.,_i.e 
sie •. P" czę,'cl oficjalnej w_ą. w Tea:t.r7,e Pows~hnym akn­
starw1ona ?A<otan~e s'lJluk.a or.:. demia dfa aktywu Li.gi Prz.y­
,.z ~<i<lmia.ru miłości". Za.p„;o- jaciól zolnierza z d7Jielnicy 

ście dysc;vpl•iny społecznej i po- mi kieruje mgr Tadeusz Po- - B;v!iśmy w Oslo, klór<' ;c.s! w~-rzcźhione w karnieniu. Sym~ 
s·zanowania zarządzeń. klewski. nnjwiększ,·m miastem Nonv,'- bnlizuje on dążenie ludz~ '.lo 

- „„Jak również chyba I . o Projektu.ie l'Oię zrekcm.sitruowa gii i lic•zy ok. 450 ty.<. m;e,„l- slnńca. Zaś cala ta wvstawa 
wzt·asta.iącej Sl'mpa.tii . społe- :n'.e studni i umieszc:wn.ie .ie.i w kańców, p-0za tym w Stavanger przedstawia życic !udziec oi 

SZR.nae n.a tę akademię moż.:ia Łódź-śródmieście, J. p. 
ot.rzym.ac w l3i1Urze Za.rządu 

czeńsl,wa. do ludzi w szarych m;ejscowy;n Muzeum z;„mi O·raz w Bergen. To ostatme po- embrio0na (!) aż do śmier~i. 
mundurach'? Lęczyck.JCJ, H, H, dobalo mi się najbardziej. Zbu- Bardzo ciekawe jest wn<>trze 

nowocz!'snego ratusza w O.;lo, 

~---- ... --... ---------------------,----------------------------.---- Wszystkie jego ściany p·:>kryt~ 
Dziwnego d~znoje się uczucia, ;,(„.) Nadszedl cza.s; kiedy ł polscy mie§cie sotni kozaków lub roty Pie- cy Pabianic, Zgierza, Tmnaszowa 

" zbl1za.1p.c s1ę do Lodzi, tej stoli- robotnicy poWinni pośpieszyć do sze- chaty( ... ). UZ'nając wymienioną prośbę l . Zduńskiej Woli, a ta.kżc Kalisz.i.. 
cy panstwa kominów. Oto z dn- 1·egu; do wspólnej walki o wspól11!! .za uzasadnioną .z powodu daiącego Prntrkowa, Rad1>mska. i innych mia-

!eka.1 już z okien wagonów, spostrzec żądania robotnic.ze w całym paii.sltcie. się zauważyć w ostatnich czasach steczek. Rozpoczął się też wielki 
możn·a wielką chmu;ę dymu, z któ- Wszędzie, gdzie panu.je wyzysk; dążenia' pabi.anickich robotników fa- stra,jk kolejarzy. 
TeJ Powoli wynur.za.1ą się ;>ojedyńcze niech usta.nie pra.ca w fabrykr;ch ł brycznych d.o urządzania manif!?stacji Władze carskie ściągnęły znaczne 
komi.ny fabryczne. Domów nie widać wa1·sztatach, w hutach; kopalniach ulicznych, stanowiących echo zabu- posiłki wo,iskowe no Lodzi, .iako do 
Prawi.e, gęsty welon dymu okrywa i na kole.iach, na znak, że jesteśmy rze-ń. w m. l.-Odzi, znajdującym si~ · „punktu najba.rdziej zapalnego". 
Wszystko i tylk-0 las wysokich komi- ztlecydowani waolczyć o życi.e lu.dzkie. o 14 wiorst od Pabia.nic, i biorąc pod · Pierwsze o·twa.rte walki między woj-
nów z cegly w~nosi się leu niebu. Wszęd.zie; gdzie samowola carska uwagę, że miejscowa policja u;sl{.ute~ skiem, a robotnikami r0>zpocz<;h się 

Kominy, lcominy, kominy.„ bez koń- dławi i depcze robotników, niech swej malej liczebności nie może sta- 1 luleP."o. Najba.rdzie.i krwawe star-
ca. Jak rzędy olbrzumich pik, jeżą się ttstanie wszelka praca na znak, ź'< w·i.ć im należytego oporu i w krytycz- cie miało miejsce na Widzewie, gdzie 
one ku niebu, a otwory ich z dumna, jesteśmy gotowi walczyć do np?dlego nym momencie nie bę_dzie w stanie roh1>tnicy z zakładów Heinzla I Ku-
nienawiścią miota.ją ku gór.ze dym, o prawa polityczne, P'.2Y których je- stlumić zaburzeń., proszę Waszą Eksce nitze1'a usunęli z fabryki kilku znie-
ogień i popiól. Zdaje się, że mnóstwo dynie człowiek przestaJe być nędznym !encję o wyjednanie zakwaterowania nawidzonycb majstrów. Wojsko otwo-
ognistych wulkanów ujęlo w swe kol-O niewolnikiem. w Pabianicach sotni kozaków lub ro- rz~·lo ogień do robotnikłiw. Padli za-
„mia.sto proletariuśz&w".„ Rzucajcie wszędzie robot~. Niech ly pulku piechoty„.". bici i ranni. Re>be>tnicy bronill sit; 
. ~raza wieje z istoty jego :tycia,; ze żerdziami wyrwanymi z płotów. ka-
scrnn fabrycznych, z dziennych i no·c- mieniami itp. Brnni mieli niewiele. 

1~~~ Yv~:r:1.ac11!' ;anszieynm. ilknącego ha- Stra_;k styczniowo-luto wy 1901:'.' Również w innych dzielnicach. na 
, .• ? r. Górnym i Wodnym Rynku odbywały 

Kominy, kominy, kominy„. bez koń- ------- się masowe zebrania wielotysi4;c<Lnych 
ca, a wokół nich te znużone twarze· w k ł rzesz robotników. I tu w czasie walk, 
na ,~ióre głód r.zucil ja·kiś zie-mistii OJ. S O otm· orzg O nic obeszło się bez ofiar. 
odcień" ... 
Leży przede mną maleńka broll2:ur- Następne dni przyni-0sły zao~trzc-

ka. Rok wy~ani~: 19117. Tytuł: „Mia- nie sytuac.ii rewolucyjnej. Rozpoc-zęto 
sio prolcC.anusww (Lódź)", Autor· • , do h • k , aresztowania robotników. Strajk 
I. Timkowskiij-K-0stin. • og1en ro otnI OUJ powszechny trwał. Fabrykanci nie 

zacytowany wyżej fragment wyję- . W"l'llłacali :r.a okres · strajku, rosła 
ty jest z tej wlaśnie książeczki. Pisa'na. nędza rob1>tników. Coraz cr.ęśc•~j 
jest ręką Ro.sja.nina, który w czasie zdarzały się omdlenia z głodu. W te,i 
wydarzeń 1905-1907 roku P'l'ZY.ieżdtał sytuacji, około 10 lutego, orr.-ani:r.acj:> 
do L1>dzi i opisał niektóre z wypad- we wszystkich ogniskach przemysłu Tak więe już od pierwszej chwili łódzka SDKPiL wydala odezwę wzy-
ków oweir-0 okresu. zapanuje strajk powszechny. bur.l:uazja Lod.zi, Pabia.nic i innych wającą do zako1iczenia strajku 
~est w łyeh, litera.ckleh nieco, Strajkujcie i zgodnie z kla.s11 f'O- ośrodków przemysłowych guberni powszechnego, a równooześnie z nią ł 

opisach, Jakaś groza. obrazu widzia- botniczą w całym państwie źądajcie: piotrkowskiej, schroniła się natych- OO!l'l.wę fonnulującą żądania ekon o-~ 
ne1rn oczyma czfowieka. „z zewnątrz", 8-godzinnego dnia roboczego, praw- miast pod „skrz.ydla opiekuńrze" miczne. W poszczególnych fabrykach 
spoza. tego środowiska., a związane- nie u.starwwion.ego dla wszystkich ro- władz ca.rskich. KO'lacy i żandarmeria powstały delegacje fabryczne dla pro-

są od gór;v do dołu wielkimi 
freskami, obrazującymi życ!e 
narodu nonveskie&lr> o<l za-
mierzchłej przeszłości po :lzień 
dzisiejszy. 

Norwegia :sprawia wrażenie 
kraju, w którym z 3,5 mln 
mieszkańców przynajmnteJ po-­
Iowę st;inowią rzeźbiarze i ma­
larze. Wszystkie wiejskie dom• 
ki. są bowiem na ZPwną'.rz i 
wewnątr7. bogato rzeźbione, '.I 

we w.<zystkich mstytucjach, u• 
r7.ędach i szkołach wi.<zą na 
~cia·nach ob::azy częs'.okroć 
dość stare. 

- A żyt'il' ulicy? Czym ró:i.11 
się ono od łódzkiego? 

- Daje się z;iuważvć dużą 
swol)O<lę bycia mlodzieży. Jed• 
nak problem chul:g;ii'lstwa nic 
jest tam tak nabrzmiały, jak: 
u nas. Polaka szczególn:e za• 
.~kokuje uprzejmość cksped'<"n"' 
tów i kelnerów. Zresztą wra­
żeń jest tak wiele, ŻP można by 
opowiadać bardzo długo.„ 
Dziękujemy bar"dzo naszE'm!J 

miłemu rozmówcy i żegnamy 
go, życząc dal.<zych tak miłych 
i owornych podróży. 

Rozmawia!: .J. 110TĘGA 

go. z nim ideow<1 i uczuciowo. !\ędza, botników; rozkla.dall swe kwatery nie tylko w wadzenia perh·aktacji z fabrykanta-
g!od, groźba. bezl:'obocia wyzysk, Zn~cznego podwyższen.ia plac; sto- mieście, nie tylk1> na ulicach, ale I w mi. Delegacje te były jednocześnie ł .Józef Kapeniak _ Przepa5ć. 
stra.sme wa.runki pracy _ oto sytua- sowni.e do waszych potrzeb i waTun- więk&Z~'cb fa.bryka<:h łódzkich. Po- komitetami strajkowymi i ja.kby od· i IS>kry, zł 15. Sen.saoeyjna powieść 
cja 1>roleiaTi>atu lód;zklego w tych ków miejscowych· sterunki trwały tam 24 godziny na powiednikiem późniejszych komitetów znanego auto.ra. mitośo'ka Tatr 
Ja.lach. -Wolności po/.ity~zne_j, która. bu za.- dobł), go·to'We w każdej chwili do fabrycznych. · góra.ISO!:czyzny. Dwa wątki ...... 

..Ro.k 1905 - "odzt' bezpieczyla klasie robotniczej wolnoU krwawego tłumienia buntów. Po długich pertraktacjach przemy- m.ilosny i sensacyjny są z,ręm,-
- .., przeszedł na l d k nie połączcr.ie w eoałość o posma 

i 
zawsze do historii ruchu robotnicze- s ow,a!. ru "U, zgromadzeń, orgruii.zacji sfowcy ogłosili nowe warunki pracy, ku melodramatu na wesoło. 

Ru•Jiy 1 slra;kow oraz wpływ 1· udz'al w pra Ro·botnicza„ Lódź odpowied,~iata na- zaw1"era1'0 ce podwyz'kę plac skro' ce ~ n er Peyrfi"tte - l'lttc·"- p1~.· 
ll'O· ~ rewo. ucyjne tego roku · " ' - . „ ' - „ ' = " 
ro.~oczi:l.~ się ,iuż w styczniu. N .t wodawstwie„. • tychmiast na apel SDKPiL. 26 ;ty(' z- nic dnia prpcy (do 10 godzin) i inne trowc, PIW, zł 22. Po-wieść Jest 

d A t d 1 t · nia rozJ><)Cząl sic: stra.jk w fabt'"CC ustępst\va d t e m 'n pom ostrą I eeloą kryt1.•k 0 stos"oko·,v 
w1a. omosc o wypadkach kr•„a•„eJ' era,z o rnmen mny. Już nastę.... " , o ycząc • 1 · o<:y ! ., ~ 

l 
„ " " 24 " Steinerta, następnie u Geyera.. I k k' · k 'I f b h · '"'an ujących w państwie ko--

n!ed1.ieli" w _Petersbnrgu, 22 S\ycz- nego dnia, stycmia, do guberna e ars ie.1. ~z o a rycznyc t czyn- ścielnym. 
nia, Zaną,d .mowny SDKPiL J"uz· na- 101·a piotrkowskiego wpływa 1apcn Schweikerła. Rosenblatta I innych. szu mieszkaniowego w domach fa- Sebastian Fabian Klonowic ~ 

d d ln .k 1 k. Ror1:pocz„ły się krwawe starcia mi<>"~v. hrycznych w k J d 
slę_pnego .. n.ia wy al odezwę, w kto·_ od nacze 1 -a pow. as 1ego, w któ- " „u:r. · ore u a.szów, Oss„ z! 90. 

l d . . rctbotnikami, a kozakami. Stl'aJ'k Opr•n T W Blbliot€''a Pi. · p 1 
r".J "'."Y~~sn!a wy arzenia „krwaweJ rym pisze Solę: z dnia na. dzień zatacza.I coraz szer- ~. • ' „ w:ore·k h.Juda.<;ZÓ~~r;-;owjest 0 ;~~'~?,< 

1 
niedzieh 1 wzywal do sctłidarności „Delegacja fabrykantów m. Pabia- sze k ę · 28 stycznia kn' t kl (N _„ t w lk 1 dziwą kopalnia. ""ia.domniic1· -
z proletariatem rosyjskim ft~•Y do . d t . . · w . E' · r gi. · ' zam 1ę o ·s e- a Pu·us . „ a . rewo ucyjn;vch ·~ ~ 
strajku pow~echne1re1. v•-~ nic, prze s aW1a111:c się asze1 „,sce- py, -rcsiaur~cje, teatry, ~oc.zt<; 1 biu- w Lodzi i okręgu lodzkim w 1905_ ~ d-:ieclz'.ny krym·nalistyki ówcu• .;._ ----· -~----= -.- lencji; prosi o zakwaterowanie w r_a. Do siraJkU 1>rzyłączyh s1~ robotni- 1907 r." Pawła Korca). j~!~mJ'it ż~~;~um~i~s1;cz~~~~~"".' 
---~----,---;: -~ - _ .Jest eoennym żródlcm z dz1edzi.: - . ~----..-,...-~,._ .......... ,,„,~„„-•~·---,.._- ... ...,-----------... ----~~------ ny jez~·kDIZf'lawstv..-a. ------
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Lądek-Kłodzl<o 
w ... Łodzi 

Lódź jest atrakcją dla. turystów! 
W dniu jutrzejS'l/Ym, • 

gc~. 18, w lc•kalu wystiwo­
wyrn przy ul. Pi-01trkowskiej 
102, nutą.pi otwarcie wy5ta 
wy malarskiej J ó2efa, S!<ro­
bińskiego z cyklu „Zie111ie 
Za.choonie" L<\dek - Kl.odz­
ko. 

W wa 1ce o nosze 

Pneii długie lam uważało się, że Łódź nie jest ośr&dki<l"m 
atrakcyjnym dla. turystów, «dsi: nie po.siada specjalnych za.b;vt­
ków architektonicznych ani mal-0·wu!czeg0 poiożen:a. Zasłu­
gą mfe,isoowych władz, a zwla szcza. oddziału PTT-K, jest 
oba.lenie tej teorii i wyka.za.nie, że Łódź jest jednak jntel'_l!'S'.1 
jąca. dla przybyszów z innych mi.a.st, a nawet z zagra.owy. 
Magnesem przyciągającym turystów do L<tdzi jest !>17.~·de 
wszystkim ".as-i przemysł, a więc llci;ne zakłady prcdukcYJne 
polskJeg0 Manchesteru. 

~ ajJeps.zym dowodem, że 
Łoclz; a i•11<tere.-.ują s·ę t.ur.vści. 
są J..ic2lby. Jak illlfoa"muje nas 

bezpieczeństwo 
--------------------------

„Or.b'.6'', w tvm raku Łódź o<l­
wiedzjło p~zeszlo 7 lys. tury­
stów zagran:cmych. Wiqk­
ISoZIOŚĆ z n:cl1, l o p;:-z,e::ie wszy,;;.t 
k,im t.uryści z ZSR.R i Chin. 
Zw!.edz.a.li oni zakla.d,y J:>racy. 
Najwlększa ilość "osób oghldaia 
ZPB jm. Mał·ch.lews'.-tiego 1 

ZPB :im. Armi:i Lu<lowej. Tu­
ryści zag1rain.iczn:i l>ra1i równieZ. 
udzlial w wycieczce do Low;­=· ~ieborowa i Arkadia. o­
raiz dro żel.a.z.owej Woli. 

Interesująca wystawa 
osiągnięć MO i . służby bezpieczeństwa 

w · Pałacu SAorłowym 
„krwawego Romana"-Antonie­
go M<J<roWca. wymordowała. 64 
dzieci w wieku do lat 11. 

Oprócz tucystów za.g:-anicz­
n.ych l'oczine są też wYcieL'Zk.i 
turystów z wojewód'Zltwa i ±n­
n\)'Ch rrtiast Pol.ski. Samej mlo 
<lraieiy .szkolnej odwiedziło 

PKP inlormuie: 

Łódź ok<>lo 8 tys. ooób. Za­
kłady .hlai.x:hlewsk1ego, Armii 
Ludowej 1 L:ak1'a<ly Dzi.ew:ar­
skie ,O.Limpi.a . a także '.6akla­
cly .llec:hani!cz.ne im. :::;..rz,ekz> -
ka oglądało .ZOO wymeczek z 
róż:nych stron kraju i. 100 wy­
cliecz.ek zagrani=nyich. DL!. 
turystów otworzyło .s.we po­
dwoje :!O za,kladów 'P·~acy w 
tv1-i1' m. in. równ:eż W:yt~·ór­
n.ia .ł'ilt.noów .r'ahuLarnych. 
Dużym u.dogodruiert:em dla 

turystów jest is.tniejąf:y oei. 
pó1tora roku Dom W J'l'~ieczk<>­
wy P l'T-K przy ul. Przyby­
srewskriego. \"l tym roku .sko 
rzy.sicało ·z n;:.ego do eh w.Ili o­
b>OC.rl!ej p::zesz.lo J::' "tys. o:;ób, 
w tym również wne~e osób z 
zagra.nicy. Jes=,e 1€1p<SZie wa 
rUlllik:i noclegowe stworzy Łód~ 
przybysz.om z wszY19tacch str<T.l 
kraj u i za.gra.nicy, kiedy za pa­
rę lat z05tan.ie zbudowany w 
naszym mieście Dom 'l'ur,vsty. 

(kas) .„Na p'.Ell'WSZlV rnut oka zwy­
kła laska. 'l'ylko dJlaiC'Lei;o u­
mje;,zc2lO<llo ją na wYsta,w:e obrJ.IC 
róż.neg0 rodza,ju br<lllll'., j.aką 
peslugi,waJi się ba•ru:l1yoi. z 
reatkcyjnego podziemia? Dla­
ez,,ego na tejże samej wy;,,'.a­
\vie wiidz:mv ni to p~óro, rui 
o;ówek. który równi:€± wiid•nie­
je w gablocie z l>mn,ią 1 'l'aj€1nl 
n:ca .szyl>ko się wyj.aśrnia. La­
.ska - to po prootu jed1n.ostrza 
10\vv karabin. l{ów!Ill·eż n'e­
win.ne n.a polZÓr pióro - za­
da1wafo śmierć. 

W ill1ll1Ych gahlała•ch w~<U'­
my irootrukcje. wy.syfane d:> 
kraju przez ośrodi'.<.i .sz1piegmv­
s:cie, falszywe d<J•kumien:ty szpie 
gowsikl:e, zarobn~k spadoch.::onu. 
w któ.rym majd.owa-la się ra­
diostacja szp:egów Skrzys=w 
skie~ i SooiniOwek.:ego a;j}ar.n­
ty fotogra.ficzme. śr<Jdlti do pi­
.sarna p'smem utajonym ... 

Zmiany na trasie Łódź-Zakopane 
27 lil!>to.pada. 'or. pociąg ten bę 
O:v!e kursował w rielacjj Łódi­
KaJ.iska - Kraków - Łódź­
Ka:kska. 

Ostatni uśmiech ... 

z ... , wczas o w 
A oto dokumenty zbr-O<dni 

band leśnych. Ws!•rzą~ające 
wm.żeBie na. zwiwzaJą.cych wy 
st.a.wę czyni m. in. a.lbum ze 
~djęciami d"l:ieci, ko,biet oraz . 
sekretarzy partii i fmn!lt;cjona­
riuszy li-IO pom&rdowanych 
przez bandytów w pierwsrzych 
latach po wojn.ie. Ba.nem NSZ 

Niezwykle interesująca jest 
otwarta wczoraj ogólnokrajo­
wa wystawa. działania. orga­
nów Milicji Obywa.telsk:e.j i 
organów bezpiemeństwa, któ-

1 

rą mo:in.a. zwiedzać w Pałac _1 
SportoWYm. 

Zairząd Przewozów DOKp 
w W arsza•wie po•da.je do wiado 
mości. że pociąg n;r 1807, :f~ód1,­
KaJiska - Znk~<ne. odjeż­
doż.aJąey z Łodzi o god.z. 2:J.:\;; 
hęclz'e ;na tej trasie kursowa! 
do 8 paździe.rni1ka br. Naslęp­
n>1e w okres!e od 2S paź<lz<ier­
nii:ka dr> 3 listopa.<l.a br. wrócil 
wnO<Wmoie na tę tra.sę, aby I 
wreos;ziC!l·e 28 ljsl!Jopada br. za­
cząć na niej regularne jawv. 
Powrót z Za1kopainego o godz. 

e 50 :t~s. bratków e 3, 5 tys. chryzanfem 

f~~:;1 
czaplia • 

I 
R a.z cl.o roku 7Atledwie ma.my 

okazję oglądać studentow 
łódzl<ich w~·z.,ych uczelni w 
rza.pkach akailemlckicl_l: w 
d7.\eli. lillauguracJ•. Wo wczas! 
częsć mlouych akademiku wf 
p1 z)·jętych na pit-rws:t.y . r. <>k ł 
„tud·:o-w przy.S>Lępuje do unma· ł 
trvkulacji i zlc,tenia pr11.oy.>Jęgli 
w· c'l:a-pkach swej uc-tclni. I na 
tym k<>niec. Jedno~L~i .co praw 
da (może te odwaznteJS.Ze! J>Q· 

jawiają się Jeszcro na uJ.:cac.hl 
1ni;::.st Jub w tra.mwaj.a1c h z 

~
głowa.mi zdobny1ni miłym sym 
botem przynależn-0ści do s.po­
leczności aka·demickiej - aJlc 

~ olbn;·mia większość n•e .. hotd~-
1' je teJ pięknej tradycJ1 szkol 

wyhzych. 
Wyrazem jakiejś .s;pccyfie?:­

nej abnegacji pod tym wzglę­
dem jest do-ść cha.raktery>l,ycll· 
ny fakt: jedna z uczelni li u­
l> i 1 a kilk·an.aście czaipek, że­
bv za-&pątrzyć w nie &t11dcn· 
tÓw na moment Lmmatrykula­
cji. 

Z upełnie niezrozumiała j-1; 
ta niechęć do manifes1:-0· ~ 

wa,nia swej przynale-tności do I' 
wla.snych szkół. Pa.mięta·m, że 
inaczej było w pierwszych la­
tach po wojnie. Naiwet w ro­
ku 194;;, kie·dy powstały pie.nv 
sze wydziaJy UL pierwsi ~tu­
denci poprzez Bratnią Pomoc 

! 
załatwili przede wszystkim n<llJ 
ważniejwą dla nich &prawę: 
czapki al,ademkkJe. l~ażdY 
wydział miał S'WOje cechy od• 
różniające go o<l innych i każ· 

· dy .student "ba.rat się prze1le.; 
wszvstkim posią!ić przedmiot, 
swych marzei1. A były to 1.u· 1 
pełnie inne warunikii uiż obec­
nie. Nie oddawało się oo N»ku 
domów aka<lcmicl<ich na 50~ 
miejsc. Nie zawSfl.e było c'lym 
oszul<ać glo-dny żołądek lub 
7.ałatać zlośJ.iwie drące się n· 
branie. Ale czapka akademi· 
cl·:a byla, Na pierwszym roku 
f•tludiów uzywal-0 się jej inten 
sywnle, stwa,rzająe pozory słia· 
rcgo wygi, który zdobył już 
dawn,o ""brogi s,tudenta, a pod 
koniec studiów czysci!o się s•m 
rannie wysłużoną czapec-zkę, 
"""dychając tęsknie do tej 
chw!J.i, w której stała się to· 
warzyso:ką i świadkiem studen 

l 
ckiej doli i n!e,doli. 

O wcześni S>tudenc.i dziś są d,oJ 
rzaiymi ludźmi, wlęks'lość 

z nich ,,st:\rszymi pa.n•ami 1 pa 
nlaml". Jedni i drudzy prze· 
chowują w skrytkach z osobi· 
stymi pamiątkami poszarzałą. 
pomiętą, ze złamanym dasz· 
kiem - C7.apkę. .1 

,Test tyle ur<>ku w tym przed f 
mi<>oie i dziwić się trzeba dla· i 
c-iegf> nie do~trzegaJą go cl, 
którzy dostrzegać powinni. 
Czyżby w nos7oen·iu a•kade,mi· 
ekiej cza.pki bylo coś krę.puJą· 
cego? Czy studenci łódzkich 

.1 ucze-lni - kHkudziesięcloty·sJę 

~
' c;o;na armia młodej lnteligen.c.JI ~ 
uważa ten oCic.ialny symbol 
wyższych &tudlów za przeży­
tek? 

Organizacje situde.nckie po­
w! nny przedyskutować tę spra 
wę 1 p-&stano•wić C!!Ś . w 
kierun.ku. przd:onanla sp<>łecz 
ności studenckiej, że n<>szenie­
cz.a.pkl aka,demlckie.f, to nie 
dziecl.J1ada., lecz powód do du­
my i dh studenta i dla nas-ze· 
go miasta. 

TAR. __ ...,.,, ________ , 

Okoliczmościowe prziemó,vie­
n,'e z oka.zjl o!.warcia wysta­
wy, wygł<JGil komendant Mili­
IJji Obywatelskiej m. LoUzi -­
pik łlem·yk Slu.bm;yk. SI wier­
drzJi.ł <ll1. m. in„ i!ż. wysl.awa je.sil 
skrótem. h~stor.1cznym dz:ai<.l­
ności mi<l:cji i .służ.by bezple­
czeństwa od momerntu utwo­
rzenia się władzy lu•:ło·we1 
na terenach wy21wol.onych 
pr<leZ A,rmię Jfadzieciką i \<\'oj 
ako Polsk:e. 'v'i ystawa obra­
zu.ie siały i s;ystema1iy{"'za1y 
W'l.lt06t pracy MHwj~ Obywatel 
sikiej i służby bezpioeczień.smwa. 
Pne<lsta.wia on-a co osuu;(nięt.J 
w m'i:n•ionym J ,)-leaiiu w walce 
o zacihowanie nasz.ego bezip.le­
czeńst.wa. 

ozdobi groby bohaterów wojennych 

Trzeba .siwiiencl!Zić, i!Z wy.gta. 
wę staranme przygotowa.no. 
7,gra.madzono baord.7..o w:ele eks 
ponatów. obra,zujących P'--acę 
~~1 H;cj.; Obywatelskiej i slużby 
bez,)):ec-z.eńsLwa. . 

N apra.wdę wa.rto Jl\ zwle­
d-ziić. Będzie C?zynna pr-.1:ez ca 
łv miesią.c w l"odzionach od 10 
do 18. J. KR. 

J!l.H, o dz'oeń póżn,:ej. I 
K afom.i.us.t w ok,re!>ie od ~l 

c1o ~7 pażdziemtka i od '1 do 

Generalne J>Ol":Zą.dki, które 
prz.eprowadz:i si.ę obecnie w 
nas'LYm mieście d<>iyczą ró­
wn.ill'l . cmenta.rzy. O grobach 

Ostrzegamy miłośn;ików 
~,latawcowego" szaleństwa 
Jes;iernnoe wjaitry sprzyjają 

uipm1wia111iiu ,.l1a1lawcowego·' 
spoot.u. J{ornst:riu•oiwwruie ,.sz;te­
n6w'', .. d1r.a1:ihów" i iin,nych la­
ta.jąc..ych na szmuriku mach:n, 
·staonow<i n:ewątpl:iw'•e wc1c1a­
nie w czyn od,wiec-zm,ych m.a­
neń cz:łowii-eka o lataniu, 
.s(•ąd krdc dlo 101tów ku gwJ.aiZ­
cLom. 

ny{."h oeinmych urządzień te­
chnionnych. P-011.1a-dt'° - oo 
jest nie7lwyikle wat.ne, mo-i.e 
s1)()ow0od·owae p<l't"a7.en.ie prąde~ 
elektn'c?:nym niefortunneg0 1 
nieostro<ilnego .klonstruktora. la­
ta\\TCÓ\v. 

'l.'ak więc o m.a1k;Si_ymaJną O­
s~rnżoość w puszcz;anil\l lataw­
ców a;pelujc do dzi:eci j rod7.i:.­
.có-w Prezydium Rady )i°arodol 
we.i m. Lx!rni„ I ma rację. Bl) 
rzecz jest obearuiJe szrniególn:e 
a.\Qt.u.ałina, ' .T • P • 

prywatnych myślą l"Odziny i 
najbliżsi i'ma.rłych. o g!"Ohy 
·wo.ien111e. groby bohal~ów JHJl­
skich i radzi~ckich tretsZC-łlY 
się miasto. Na zlecenie po­
szczególnych dzi,elnicowych rad 
narodowych Łó-dzlde Przedsię­
biorstwo Ogrodnicze wykonu~ 
je obecn~e .ies!enna dekorację 
grobów. Z n.ka,7ji 55 rncznicy 
Rewolucj-i 1905 roku, dek-0ra­
cje te J>()Sta.nowiono skoń•.:Ły\1 
do dnia 15 pa~.dziernika br. 

Grobv w<t.jskowe rz:na,id u.ją 
się w 7 punktach miasta: n.\ 
cmentarzu za-rzewskim. Sta­
rym. n.a. Maini, Kur<..uzakach, 
cmen\Ja,rhu św. Franciszka i 
Wojsk-01Wym na Dolach. p07.a, 
tym w Pa,rku P·on.lJa.tJ1>wskicg1> 
znajdują się groby rołnierzy 
ra-Ori:i~kich. Na dekor<'..cje 
wszystkich tych grobów prze·· 
znacz.O'Uo 50 tys, różnokoJ-0,ro­
-w-ych bra,tków. G:roby natu­
ralnie 710SU.n:i, UIK>•·zą.dkowa­
ue i oczyszc:rone z lisci. 

Nieoo późn~j. tuż przed 

Grand-H.otel 
w oczekiwaniu 
na artystów 

Mila to :rz.ecz, mmemu zou­
dotwać i. soterować czymś, co 
la•t.a. P.iękne pole do V\._.,,pól­
zalWOdmio:wa „kto 1€Jp:ej i wy­
żej"'. Ale jaik w kari.dych po­
ooz;ymanJ'ach. tak i tu korui€()z­
na joot (){>trożność. S7Ą;ze;;ól-
1r1ie jeśli ma 'P<>lLgon do lata1W-
001wyoh kiotciiw wybraony został 
1eren. pr7,ez kitóry pnz;ebi~g.i­
ją linie nd.sktlego luh wYSOkie­
~ naą:>ięcia. W takich ok<>­
licia.ch nie wolno puszC7..ać la­
ta,wców a w najgorszym razie 
m-o!Żna. 't.o robić co najmu ie.i 
20 metrów oo nich. I na to 
re<Wice powi•nn.i zwrócić uwa­
gę swoim dzieci-Om. Zresztą 
samoi ko:m51bruikt<Jnv pow:tn..'1,L o 
tym pamjętać, bo dobry „m~ 
ży:ni..e.or-lo:ton•i:k"' muis;i prz:.eo1ez 
brać pod U1Wagę WISlZ;YSt;k,ie o­
kolicu.ności, 

.Plan lodzi 

moskiewskiego baletu 
W Q<Statnfoh dniach Grand 

H<1<tel nie był szturmowa.ny 
prz.ez przybyS'Zów z za.granicy. 
'l'"ylk.o kilka. pokoi okup.uje oo 
dlu:lsl,eg·o e:i;asu pa.ru hand low 
ców z NRF, W ęgler, Cze­
chosłowacji I z NiemieclrlPj 
Republiki Demcokra.tyc71nej. Do 
plero d-zisiaj sp.odziewa.ny je.si 
przyjMd kllkun.astoosobowej 
grupy z Czecho.słowac.ji, a. 
p,neod nied'Zielą. zJ.a.wią sir, w 
Gra.nd Hotelu artyści baletu 
Tea,tm Wielkfogo z M-OSkwy. 
.Tak wiadomo, dadzą <>ni <lW1. 
spektakle w Pallacu Sp&r!o- j 
wym. (st) 

Zetlk111'ięde się 1a.ta1W~go 
sznur.ka. lub .sameg0 • latawca 
z przewodami elek;trycznym1 
m<JIŻe ISIDO'W<lOOW8Ć tzw. kr-ót­
krle €i]Jięc:ie, a w rezuUacie p<>­
zbawjende 9w'atla wiciu do­
mów m<JIŻe uszk<Jdz:'ć rad:a. 
tele~ory. pralki ikl. Może 
rów<n,ież 210,iszczyć wiele in-

na warsztacie 
Od kilkuna.stu mie.sięcv ło-

• dzianie be7.skutecznie poszu­
kują planów sweg.o rodzinne­
go miasta. Wyda,ny w 1956 r. 
nakład 40.000 egzemplarzy 12:0-

stat całkowicie wycz.eripan~" 
A :pt·zećież w wielu sp.rawach 
- bez pla'nU jak bez ręki. 
Podobno wiele osób jeździło 
aż do wa,rszawy, gdyż tam, 
jeszcze kilka mie.sięcy temu 
mo:iJna było nabyć „obraz 
swego miasta". 

Przez dłuż.szy czas nie by­
liśmy w stanie udzielić py­
tającym Czytelnikom żad;nej 
konkretnej odpowiedzi w 
sprawie nowe~o nakładu pla­
nu Lodzi. Obecmie ot:r.zvma­
liśmy w tej sprawie infoi-ma­
cję od Prezy'dium RN m. Lo-

,,Proces w Norymberdze'' 
N ieoczekiwa.nie, bez żad.nej poprzedzają­

cej reklamy, czy choćby skromnych 
wzmianek, wszedł na ekran kina aktual 

ności „Adria" w.~trząsający dokument zbrod­
ni hitlerowskich „Pr.oces w Nory_m­
berdze". 
Trwający 80 minut f;im zestaiviono wu­

lącznie z materiałów archiwalnych. Zesta-
1cio110 jednak .z taką maestrią, że widz 
otrzymuje w rezu/.tacie obraz n<ieomal fa­
bula,rny, o doskonałej budowie dramaturgicz 
ne.1, od pierwszej do ostatniej chwili pasjo­
nu.iący. 
Kanwę filmu stanowi sam proces no­

rymberski, stale przerywany jednak zdjęcia­
mi retrospektywnymi. I t.ak ••p., gdy ze:rna­
je Goering, poznajemy historię hitle1'owslciej 
Luftwaffe, gdy Kaltenbrun.ne·r zbrodnie 
geBtapo. Najstarsze zdjęcia z tego filmu 
ma.ją dziś 37 lat - pochodzą z okresu puczu 
Hitiera w rolcu 192.1 w Monachium. Więle-
8.Zość materi.alów oglądamy w Polsce po raz 
pierwszy. Dla tych, którzy pamiętają, ich 
wymowa jest wstrząsająca. Chyba jednak 
i pokolenie powojenne potrafi wiele zrozu­
mieć i odczuć, oglądając ten najtragicz­
n.iejszy dokument historii. 

A utentyzm filmu momentami wprost prze­
raża. - gdy oglądamy np. panoramę 
obozu śmierci w Bergen - Belsen, czy 

scenę wylwnania wyroku na Keit/u.. Dlct­
tego, pole cając jak. na.igoręcej te-n. film do 
obejrzenia szerokim rzeszom publiczności, 
byłbym )ednalc za zastos<Jwaniem wyższej, 
n.iż to uczyniono, granicy wieku (i lat). 
Także, by film byl właściwie zrozttmiany 
przez mlmj.zież, trzeba poprzedzać projekcje 
1<.rótkim przynajmniei słowem wstępnum. 

„Proces w Norymberdze" jest wst.rząsa­
jącym samooskarżeniem narodu niemieckie­
go. który dal sie pe nieść demaqogi.i. Hitlera 
i Goebelsa. Posiada jednocześnie żuwą wy­
mowę alcf:ua/ną - wchod:z'i na e·k.ran w mo­
mencie. gdy pogrobowcy faszyzmu ze wzmo­
żoną al<lywnofri·ą usilują wskrzeszać osla­
wi.one .. tradycje". 

Tym bardziej wyraziśćie przemawiają po-· 
cliodwce sprzed 25 lat zdjecia ze słynnego 
„Parteitaau" w tei samej N<>rymberdze, 
gdzie dziesięć lat później na lawie oslcarżo­
nych za.~iadlo 21 zbrodniany hitlerowskich. 
NilGt z nich nie pr:zvznal się do winy. 

J. Br. 

wydawniczym 
dzi, która br-Zllni 01Jtymistycz­
nie. 

Oto już w„. drugim półro­
czu 1961 r. wydany za.stanie, 
znów w ilości 40.000 egzempla 
rzy, nowy plan Lodzi, uwzględ 
niający aktualny podział 
ad11U<nist.racyiny miasta na 
5 dzielnic. Bardzo nam miłr, 
podać to de wiadomości Ozy­
telnikorn, tym bardziej, że 
sami odczuwamy brak tego 
„wydawnictwa". Mamy jed­
nak dwie wą"tlpliwości. Po 
pierwsze, c,zy nie można przy­
spieszyć wydania, po drugi~, 
czy nie moi.na zwiększyć nie­
co nakładu? Bylo-b~' to ce!<Jwe 
choćby z tego względu, Żt: 
przecież p1anu miasta nie wy­
daje się co rok, a 40.000 na 
kil1ka lat to doprawdy 2byt 
ma1o - jak uczy doświadcze 
nie z ub1eg!e.go okresu. 

J. P. 

B „Pałacyk" zaprasza 
li Bridge nowoczesny„. 
i zespoły wokalne 

Po prze,rwie wakacyjnej J. C. 
„storyviUe" wznawia sWą dzia:­
łałność i nowy sezoi11 rozpoczy­
na. kon-certem zespOłu „Tiger 
Ra.g" i nowoc"lle5illego kwartetu. 
Pio-senki śp.ie>wać będzfo Jace,!< 
Okupski. 7 bm. o godz. 18 spot· 
kamy się więc w „Pa-ta-cyku" 
(ul. Piotrkowf;lka 282). 

:(. :(. " 
Łódz~i Dom Kultury przyjmu· 

je zapisy na naukę gry w brld· 
ge'a. W programie m_. in. p<><l· 
stawy n.owoczesnej J1cy~acJl o­
raz zapozna-nie z 11owym1 kon­
wencjami. 

InCormacjl udz,iela I zapisy 
przyimuje d?.ia-1 artystyczny 
LDK ul Traugutta lS, Pok. 101 
w g~cltz. 

0

„d 14-19. Tel. 317·75. 
~ ~ * 

Łód;r,ki Dom Kultury Pnyjmu 
je zgl"''"enfa kandydatów do 
zes.połów wokalnych, 

Info.rmacji udziela 2'&plsy 
nrzy,lmuje dziat a.rty:otyczny 
ŁDI,. ul. T1·aoi:11t.ta 18, puk. 101 •. 
tel, 31]·7~ w 11o:lclz. o;d. ~-la,.. 

Swiętem Zmarłych, groby ude 
kor{)wa,ne zO<Sta.ną chQ'?..ante­
mami w doniczkach. Na ten 
cel pl"Lf.1znaru.>no 3,5 tys. do­
niczek Icwiatów. 

Niezależnie od te!l'O na zle­
cenie Komendy MO Łódzkie 
Przedsięli.orstvrn Ogrodnic-ze 
zajęfo się upiększeniem l!l'O­
b<'.iw milicjantów. Gr<:>by te 
udekoru,ie 1.700 bratków i ró-
wnież chcyza.ntemy, (k) 

o reklamie 

niepożqdonei 

An'łinicołin 
czą ... 
anty palacz~ 

R eklama jest dźwignitt 
handlu - to powieazenie 
nie straeoi lo nic ze swej 

aktualnośc;. a wręcz odwrot­
nie nClbral.o o•tatnio ru­
m1encow Z!JC1Q. Reklama za­
równo radivwa. telewizyjna 
jak i prasowa. doc1cra do tu­
sięcy czytelnik.ów, 1est celo­
wa i jak na.jbarclziej pr,żqd.a­
na zarówno dia producentoio 
zainteresowanych zbytern 
swych a1·tyiculów, jak i sz.ero­
kich rzesz odbiorców. 

Istnieje jednak reklama1 
która budzi dttże zastrzeżenie. 
Jest to reklama niektórych 
Zeków. Nie chodzi naturalnie. 
o reklamę leków w pra.sie fa­
ch-Owej, lecz o reklamę k~e­
rowaną do szerokiego ogolu 
spoleczeiistwa .. 

Jeśli jest to specyfik, któ­
rego można użvwać bez pora­
dy lekarza i jeśli tego spe­
CJ!fiku jest pod dostatkiem w 
aptekach, względnie w ~ga­
zy>wch u producentów - to 
rzecz jest do prz11jęcią.. Ale 
są i inne wypadki. Zaintere­
sowa.n-y idzie do apteki, chce 
knpić reklamowany lek i„. 

tu się zaczyna tragedia.. Re­
welacyjnego leku brak. Per­
sonel apteki nie umie po­
wiedzieć .kiedll ten lek znaj­
dzie się w sprzedaży. Klient 
denerw1tje ~ię, farmaceuci 
również. 

Tal< b11/o kicdl/Ś z kwa·sem 
glu.tamin.owym. „isochiną"; 
tak jest o.1tat11.io z rewelacyj­
nym rzek.omo lelcie-m, oduc.za­
jąc.11m od valenia - ;,Antini­
cotiną". Palatzy w Lodzi jest 
OQromna ilość. a wielu chcia­
l('by się odzwuczaić od nało­
gu. Chodzą więc po aptekacft 
i szukają reklamrnvanej „Anti­
nicotiny". Tymczihsem Łódzki 
Zar.ząd Aptek <>trzymal do­
tychcza.~ .,ai." 2000 opako11:ań 
(zamiast IO.OOO) tego specyfi­
ku. Spóldzielnia bialost.ocka1 
któ1·a jest pr<Xiuccntem „Anti­
nicoti-1'1)]", po prostu nie jest 
w stanie na razie zaopatrz11ć 
rynlw w odpowiednią ilość te­
go leku szerolw ro.ueklamo­
wanego przez prasę w całym 
kraju. 

Nasuwa 
potrzebna 

się PJ/fanic. komu. 
taka reklama? 

.W. I\.AS'. 
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główne wygrane: 
500~000 zł i ł50.000 zł 
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w KRAJOWEJ LOTERII PIE~IĘŻNEJ i 

KAWIARNIA - BAR 
„LESNJI DH'ÓR. 0 . I L,~:z,~o~:.~ I 

w ARTUROWKU 
przedJuża swoją działa.Iność na okres je­

sienno-zimowy. 2722-T 

UBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego Po­

litechniki Łódzkiej podają do wiadomości, że 
drna 17 października 1960 roku o godz. 17 w 
audytorium I Gmachu Chemii '.Politechniki 
Lódzkiej, ul. Żwirki 36 odbędzie się publicz­
na obrona pracy doktorskiej mgr inż. Hen­
ryka Zająca pt. „Studia nad reakcją Micha­
ela alkilopirydyn z winylopirydynami", 

Promotor: prof. dr .Tan Michalski. 
Referenci: prof. dr Wanda PoJ,a-0zkowa, 

.• prof. dr Bolesław Bochwic. 

bos:zy 
dam. 
20, m. 

„Adler" - sprze­
Łódi, Piot.rkowilu 
43, tel. 200-29 

14229 G 

APAILAT fotc.grafiCIZllY 
„Rolleiflex" - sip.i:z·zdam. 
PiottL<OWó(<a 140, m. 4, 
tel. 211-01 142.2.l G 

KURY leghorny teg.oroCIZ 
ne spr-z.eclam lub od-Oam 
w d!2:ierż.a1we obiekt z sa­
dem e>wocowym. Bliższ.e 
illlformacje t.el. 355--05 
p_rz_ez_c_0y_d:z.i_~'l __ l4524 G 
KIOSK na<d·a•jący się na 
~r.-<.Ie.p o:woce>W.Y - tan;o I 
sprzedam. Wi•a<lomość: 
ul. Dyg.a.sili.S<kiego 10. m. 2 
________ 1_4135 ·G 

TELEW'IZOR „Durer" -
prawie o.owy, w.s:z;ystr<ie 
r-0Cflf.1 ·r.<:i "Jazz,u" sprze­
diam. Tele!Oł'l 344--04 

14476 G 

STOCZNIA GDANSKA I 
GDAŃSK, ul. DOKI 1, TELEFON 320-41 

uplynnia zapasy materiałów i urządzeń ?e wszySJtkich branż, 
a mianowicie: 

1. armaturę kolor.ową, druty i wyroby z drutu, artykuly 
śrubowe, art. powszechnego użytku i narzędzia. łożyska 
toczne, części zapasowe do pojazdów mechanicznych, art. 
optyczne i precyzyjne, sprzęt p. pożarowy i sanitru·ny, 
szkło lu&trzane, art. chemiczne, pasy klinowe. tekstyl:a 
i tekstylne art. techniczne. 

2. armaturę żeliwną i kotłową, elementy drobnego wyposa­
żenia okrętowego, aparaty i urządzenia przemysłowe ty­
pu okrętowego, części zapasowe do maszyn i urządzeń 
okrętowych, wyroby elektrotechniczne, mechanikę precy­
zyjną i inne typowo okrętowe. 

3. grube sklejki wodoodporne z tarcicy iglastej 1 liściastej 
oraz grube sklejki iglaste suchoklejone • 

4. odlewy staliwne. 

Sprzedaży dokonuje się przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym l prywatnym. Ceny do uzgodnienia. Szc?.ególo­
wych informacji udzielają: 

ad pu.nkt 1 - telefon wewn. nr 22-20 
„ 2- n „ " 22-21 

3- „ „ •• 22-16 
„ 4- Io „ „ 22-25 

5088-K 

I MURARZY brukar:zy, cieśli, zbrojarzy. mon­
! terów wod.:.kan. na roboty zewnętrme, robo­
tników niewykwalifikowanych do wykopów 
- przyjmie natychmiast Lódzkie Przedsię­
biorstwo Rob6t Inżynieryjnych, Lódź, ul. Za­
chodnia 31, pokój nr 6. Dla zamiejscowych 
(nie mających -możliwuści co<lziennego dojaz­
du do miejsca zamjeszkania) hotel robotniczy 
bezpłatnie. Korzystają<'y z hotelu obowiązani 
są w.vmeldować się okresowo z miejsca 'la­
mieszkania i przybyć z dowodem osobistym 
0raz dokumentami \vojskowymi. 2720-T 

INŻYNIER.ÓW-elektryków i techników-elek­
tryltów ?.: praktyką w zakresie projektowan:a 
i wykonawstwa linii WN i NN. stacji trans­
formatorowych i instalacji elektroenergetycz­
nych zatrudni w pracowni projektowo-koszto­
rysowe.i od zaraz i od dnia 1 stycznia 1961 r. 
Lód7.kie Przeclsiębiorstwo Elektryfikac,ji Rol­
nictwa Lód.ź-Żabieniec, ul. Grudziądzka nr 5. 
Szczegółowych informacji udziela kierownik 
pracowni, tel. 526-63 i 506-83. 5143-K 

PALACZA na kotły c.o. - zatrudni od zaraz 
J,ódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa „Nasz 
Dom" w Lodzi, ul. Jaracz.a 92. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia osobiste od godz. Ił 
do 16. 2734-T 

IO KOPACZY, wykwalifikowanych ślusarzy, 
pomoc ślusarzy oraz do pracy w Lodzi 
i w terenie elektromonterów i pomoce mon­
terów - zatrudni natychmiast Prz;edsiębior­
stwo Robót Elektryc:ra1ych „Elektromontaż" 
w Lodzi, uL Rewoluc,ji 1905 r. nr 21. Place 
wg. układu zbiorowego w budownictwie. 

5148-K 
POMOC do!ThOwa potro.:-ebf OBSŁUGUJĄCYCH dźwl-

1 I 
na. Wa.ru111.kl do·bre. Zgl.o\ gi pr-z.eszt.<:ala Za·kład In- -------------------,-----= 

LOKALE ~'f'i~yto~~~~lf.ał~~Xc~ ~. ~~a1~~-J!~'.!1i~~~~~e~~ B L o cz KI s Cl EN N E _ _ m. 88, tel. 538-91 hat Ośrodka Srllkolenia 
---------- 143.33 G Łódź. Łąt<Owa 4, tel. 
DUŻY pokój, kucllnóa ?a9--05 2715 T 

GAZO-BETONOWE 
cll>nia, 11ajchętł'liej bloki. Z pracą doktorską i opiniami referentów 

można zaznajomić się w czytelni Biblioteki 
Pclitechniki Łódzkiej. 5145-K 

~]~~\: P~~w~~o"J!~ ~~~ I NAU KA l I LEKARSKIE 
Ul. Dygasiń~kiego i!~2 G li.------------"' "--------­

SAMOCHÓD „Fiat" llOO PRZYJMF; 2 panów--.;:a VURSY RACHUNICOWO- Dr BIBERGAL sp~ja.Jl-

ł Samochody - motocykle I I o lvymial"ach 24x2łxł9 -nie klasyfikowane 

sprzedają Sp!'"Z.E•dam eWl'lt. zamqe01i<: m e.srzkał'lJe zg e ! a 44 '" „„~'""j'fiSi"•·„ ...... -- l'1a „Wa.rsza,wę". T·el. ,J ~ „ ·, ~ 1 
;z-s,t ' $CT: pólro.C2Jtle, fOC!7.n~, st~ cborób WĘClerycą.ziych • . '~I Ili 53U-ll7 2729 T m. ll, wa.gł'ler 14243 G podsbawowe, pr7..&my.-lo- skórnych 16-18, PiC>ll"kOW ftl!J.OSZENIA DROllllE --------·- --- we. budowla01e, h·a<~nlo- ska 134 14177 G 

U'1lo 1111 MOTOCYKL „Ja.wa" 25-0 I I we. budżetowe -;- Slow,;,- 0--;:- KUDREWICZ speoja-!W.------------------..111 zamienię o.a skuter. Wia~ PRAflA rz_yszerne Ks1ęg.cwych. lista chorób wenerycz-
PLAC 13 a-rów w Zelo- ctomość Tybury 14, m. 17 U P1ot;rko•w„ka 179. Tul. riyoh. s ,órnych 8-10, H-

w · dowolnych ilościach dla budownictwa 
indywidualnego 

PO CENACH ZłłlZONYCH wie - sprzeidn.m. Wiado- 27~ T 221-15· w go~. lO-l 7 lu ulica 22 Lipca 4 

NlEHUGUOMOs·c1 mość Piotllków Tryb. MAł,OLITRAZOWY „Ha- do XI 2716 
T 14~0'.l._0 

!l ~.ojska PoJskie·go 114-3. ~~'.;!~a.m, I<~~i;;~·;,,,_ów1'"~~ :;:1?1i,'2r~1J;;,~l~a, ma•tema NOWOCZESNY krój u- Dr C~ĘCIRSKI spe~Jal!-
~ _1~l102Jf.łr~k ____ 14oąs _ G zowiecki, żero.mcf<:ieg-0 14 t:r1:.<a - p-0trzebny. Tel. brań damskich, dziecię- ~~a l~órn;l tr~e-n~y cfl:;:~ 

Zakłady Prod. Element.ów Budowlanych 
Lód.ź, ul. Wieniawskiego 5, tel. 433-72. 

PARCELĘ bu<lowlamą - Ogladać w nie&:elę, 9 263-62, godz. 10-18 w dni!' ~ych opanujesz szybko r:~.t • o ,ow ?~2J ~ 
J.500 m w Piotrk.<>wie paździe.rni.ka 2730 T powS<Z.€-dlfl!e. 14~~G pod gwararicją, opatento- . _ . --. ____ - _ 

DOMEK jedm.o.rodtz.i·nn:v - Tryb. okol1ee •w;v-0.bu<lu- -- GOSPOSIA do leka.r-z.a polwanym wyrialazk1em. ltl- Dr Ja.dw1g;a. ANFORO- -------------------·---...! spółdzielczy wl.aisnoścfo- Ją,c.ego się s:z;p.tala -1 SAJl.IOCHOD „Warsrz.a,wa" tizebna od zar-aiz ul. Kop formacje Na.wrot 32 WJCZ specia1,,,ta wene-

2724-T" 

wy odstiopię. Tel. sp1'1Z„d.,.m. OCe1·ty: Pio·tr- "01-z.edarrn. Zieloria (pa.r- ciń,kiego 44/46, m. 7 13972 G r~·c:uie, st.<:óme 15.30-19, 
!!.17-63, godrz. 16-19 ków, Po1eooa 88, Ku·brak k'ng strzeżony) 14488 GI ' 14.589 G SPAWACZE. Kursy ~J>a- Próoho~~~ 8 H448 G 
---... ------~- - - - - _ _ _ --- wa•nia gazowego I elek- Dr REICHER wenerycz-

NY tryw,nego dla P-OC:l.ątku,ia- rie. skórne, zastepca do-
WAZNE TELEFO ' . PRZEDSPRZEDAZ bolle-1 cych j zaawansO'Wainych z któr Ziomkowski lG-19. 

01tloszenla teleto- m9 c;) ~li.Z o e~ llEm tów na 2 dni naprzód W,\'da,niem ksiąli:C<I spawa- PiobrkOW'Ska_ 14 __ 14315 G 
nlczne 311-st {/ li U Ilf do k;l1: „~altyk", „I_'o- cza prowadzi _TKWP .. za- ZD,JĘCIA rentgenowskie 

l'vgot. Ratunkowe os _ • li' • Ul • lo_nia", „Wisła'',. „Włok- p~sy cocl:z1eri01e Tu""..1ma 'lP.bów wytrnuuje Rentgell'l 
l'ogot. Milicyjne 07 · 111arz", „Wolnośc" - w# la, go-dz. 13-19, tel. 2.'>8-f>Q deri.tystyC7l1Y Pio.trkow-
Straż Pożarna os zoo _ ceywme g ,_17 OśtXJ<iku Us1u.g Filmo-ł l< ;:ka 1.21-l • H307 G Rom. Miej&ka MO 2'2-2? :t. :t. .10 ' GDYNIA-STUDYJNE ('l'u wye>h, ul. Główna 8, ~ 
K1>m. Ruchu Dro- Wima 2) „Złota karoca" g;o.Qz. ~ lJI f 

gowego 1 PALMIARNIA. c:zynn.a od prod. włosk„ dO!Zlw. o~J ~ ł fil 
~;;.;; ~:r.t ~:'„~· m:E ' ,~,. _ M~J~':„z~:~.:C';z:: fł]A.mi• ~ 'PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
11101 " 359-151= Q~ lOł'la 2) „Odette S-23" - . IU ł · t - 1(111 I '~ prod. ang., d-O"l~w. -Od lat K RO -- - e_ „ 14, g. 9.30, 11.45, 14, 16.15, Tuwi1Tna rn. woicl?'.nń;r.rn IE WNIKA zaopatrzenia branży metalo-T EA T ff Y - m • -- 18.30. 20.45 37, Piot·r-kow;rrn 225. Zgier wej zatrudni od zaraz Spółdzielnia Pracy 

KJNA PREMIEROWE HALKA (Kra.wie-eka 3-5) "ka 146, Nowotki 12, Róży „Siatka" w Lod7j, ul. Cz. HntGra. 1. Zglosze-TEATR NOWY (Więckow „Awantura o Ba.się" - Luksemburg 3, Dą:J:>ro.w- · l f 
f(tiego 15 - dui:a $Cena) pr<>d. pol~k·i.eJ, d·o11;w. od •·l<'-0go 24-b nia te e oniczne kierować pod nr 346-95. 
g. 1.9.16 „Kuglarze", g. 20 BAI.TY~ <~;ii-utowi~a 20) lat 7, g. 16, „Lecą żu- A. s. A.I. Koścluszl<l 48 2701-T 
„C:r.to-wiek z głową" - „K_rzyzacy prod., P<>l- rawie" prod. r.a<Jz., pełni st.ale dyżury n<>ene 
Mała Sa~a. Za.c-h-O<lslia .<il<iej, i>arno•t"am,IOZOy. d<J,z,w ~ .... l•t 16 g 1° BRUKARZY, ro-..ńtn1"ko'w n1·ewvJ,-··val1'f1'kowa-93) d.O:IJW. od la·t 12, g. 9, 20.!.5 . V'U " ' • • u, Dyżu. ry szpitali "" ' 

TEATR POWSZECHNY 12.:W. 16. 19.30. ODRA (PrzędZBl1Cl1>llC1'a 68) nych poszukuje od zaraz Spółdzielnia Pmcy 
(Obr. Stalingradu 21) g. P~LONIA _ <.~1otrk-0~ka „Do widzenia do jutra" POł,OZN~C'.fWO . Ur-1:ądzeń Ziemnych i Budowlanych ,,Teren" 
19.3-0 „Archa.n1otowie nie 67). '!Powrot prod. po!- pro.d. polslk1<'1, doo:w. Srpifal Poł.o.zniczo-Gme- w, Lodzi ul. Rewolucji 1905 r. nr 84.. Wynagro-
graJą w bilard" (prired~ ~l.<1eJ, d-021w. od la.t 16. od la·t 12. f!.. 17. 19 kolog1czny im. dr H. d . bo . . d b d 
steiwieł'lie 71a.rnkł'lięte) g. Hl, 12, 14, 1'6, 18, :w. OKA (Tnwlma 341 „Rzym J"r<i'.1-na przy ul. ,Przy- '.-em~ W'{.. o vi:1ązuJących zasa w u ow-

TEATR 7.15 (Traugutta l) WISLA T.uwima 11~r _1> skie wakacje" prod. rodmcze~ 7-9 (_tel • .>66-44)' 
1

nictw1e. Zg?aszac się pod w. w_ adresem od 
niocrzYł11ny „Telegraf1czny po-Jedy- . USA, do?lw. od Jart: lG, przyjmuit; k?b1et:>: <;ho re ił godz. 8 do 15. 5131-K TEATR tm. JARACZA nek" prod. rum„ doZJW. g 14 30 lG 45 g·nekolog1cwn1e, c1i:z~.1·ne 1 

(ul. J'araOIZla nr 27) -Od la.t 16· g, lO, l!l, 14 · POPULARNE (OgrO<lowa i ro<;;ząoe z Dzielnicy „Ba.:, INŻYNIERÓW i techników budowlanych in-
g. Hl „P11>rwszy Cbień 16. 18. 20 181 Zakazańe piosen- Juty bez Po!'adril „K 

1 
• • ] t te "k, ' . ' 

wo:uości" . WLóKNIAR_Z ~ró_cl:~ika ki"" p·r~d. polskiej, przy _ul. Sedzi~n".~k:e1 ~G zyn~er~ geoc e _ę, chn1 ow !1ol'R!owama, te-
OPERA - ri•iecrzynna 16) „LekcJa m1łosc1 - dozw od lat 12 g 16 szpital Polo'l111czo-G111e- chmkow zlecen roboczych m1strzow bud kie TEATR ROZMAITOSCI prod. SZWe<i2lkiej d-O'ZW. 18. 20 ' . . kologiC'lny Im. dr M. nik, , ' l . .,_ -

(Mcni1.1SZ1ki 4a) „z nad- od łat 18 g. 10, 12.30, 15. PIONIER ( .. , fi Madurowicza przv ul. For 1 row oW magazynow z o uzszą praktyką w 
mia.ru miloścl," g. 19 17.30. 20 s~a 31) „Ta~"i"j~~~t nalskieJ . 37 (tel. 

0

372-Ml - 1 budownictwie,. cieśli . wyk_walifikowanych, 
OPERETKA (P,10br.kowska WOLNOSC <Przybyszew- k1" proct rodiz doizw pr,;-.v.1muie l«ob!ety c-hore murarzy zhroJarzy operatorow z uprawnie-

PRZETARG 
Spółdzielnia Pracy Lekarzy SPecja.list.ów w 
Lodzi. ul. Piotrkowska nr 5 ogłasza przetarg 
na wykonanie demontażu, a następnie pono­
wnego zmontowania aparatu rentgenow5kie­
go diagnost17cznego firmy Siemens typ Helio­
dor w lecznicy przy ul. Piotrko\\"skie.i nr ;1. 
Oferlv w zalakowanych kooertach należv 
skladać do dnia 15 październik~ 1960 roku w 
siedzibie spółdzielni w Lodzi. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 17 października br. o god?.:i­
nie 14.30 w siedzibie spółdzielni. SoóldzieJn•;i 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta be:r po­
dania przyczyn. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 

prywatne. Bliższych informacji udziela zarząd 
spółdzielni codziennie w godz. od 8 do 15. te­
lefon 295-81. 5129-K 

W związku z pierwszą bolesną rocz­
nicą tragicznej śmierci naszych «Jroglch 
d7.ieoi 

C. t P. 

Wandy Marii Mirosławskiej 
i 

24~) g. 19.15 „Cn<>tliwa Sklego 16) „Niezwykła od lat 14. '1 .„ ' · "'tJe\wlogiC'7ri1e, oleżame' · . ' 'h ' · . . . 
Zuzanna" pogoń" prod. radz„ POKÓJ CK~~; 6· 1~. 20 \ r rodZqce z Dzielnicy „PO-! ~1~m1 na s-pyc acze, robotm1rnw mewykwa-J'l~OKIO (Kopernika B) clcnw .. od lat 12. g. 9._30. „Zolni<"mk!e · ro_~:~~;„ _:.lesie". . . l1f1kowanych - przyjmie natychmiast Kiero- odbędzie się nabożeństwo iałobne w 

A~~i2,II~n~Wólczań&k S) ~~~zlr~acy" prod. poi- pl'od. radT.„ doZ1w. od Szpi.tal Po1 łoznc•cz~-Gine- wnictwo Budowy Ccment<łwni w Działosey- kościele św. Krzy.i:a w d ..... 8 paźclziernika 

Henryka Feliksa Jarem by 

a · • Pari-0ramlcmy, - lat 14 g Jr,. 45 18 20 15 1,olog1cwy m. urie-Sklo · (Lód k" p ·--" · b" t B d • tw 11960 r godz 7 a m zawiada g 17.30 „Li.czy.rzepa" d_ozw. od lat 12, ~. u.30. 1 MAJA (Kti;ńor-c! · · dow„kiej, przy ul. curie- me z ie r7...,,..s1ę 10rs wo u owmc a • o · r no, o czy -
TEATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ lo, 18.30 Młodzi malżo e:-0 1.7~: Sll:todowsl<ieJ 15-17 (tel. P1-zemysłowego). Biuro budowy mieści się w mia.ią krewnych, pr-.cyjaciół i znajo-

CK.opeT11.i,k.a 8) nil!\aZYlll- TA~RY-LETNIE <Sieł'lkle- prod. tra111c._-·wł„n ~~~v 201-07) przyjmuje kobl·ety pobliżu stacji kolejowej Dzialoszyn Dla pra- mych ny w1cza 40) „Nieznany cl 1 t •3 g 16 1 · · cho•e g'tl"''ol-0g1C:7.cile. cię ·kó . . · . · 
-- zdrajca" prod. frał'lc .. R~Koi:tn' (·R.z.go,.;sk~ ~~ 2 żar~e ;' r:oozące z Dziel- 7o_wm •. W zai:nieJSCowyc~ (n:.,, maJą.c~ch mo- RODZICE, BRAT i BRATOWA. 

. . . ~zw. od lat 18, g. 19,30 „Skarby króla Sa!omo~ n'c! „Gorna" I Por:idn.11 zh.wosc1 ~odz1ennego doJazdu do mieJsca za- m••••••••••1111ma1111a••••••a ~p 1 ; -- kino C'lYl'lne tylko w na" prod. USA. d.oT;tf. „K' przy ul. Sędziow- mieszkania) kwatery 1 stoUiwka zapewnione. , v~:r:_: ::t: :2 oo! pogoclł1e ~dJS latt lO, g. lS.4.5, 18. sf<:~~~il!i P~loźniczo-Glne- ·Korzystający 7. hotelu obowiązani są wymel-
zs~ =.: KINA I KATEGORil SO.JUSZ (Nowe Złotn<> _ lrnlogiczny 1m. ~r H .. W?lf dować Się ,.na okresowo" do Dz1aloszyna, Dnia 5 października 1960 roku zmarł, 

FIL - Pta-towco.wa 6) „1000 ta przy ul. LagiewnJ<_:kiej pow. Pajęczno - w dowodzie osob'stvm i .Pl7..eżywszy lat 42 „HARMONIA (N•nu·to- MUZA (Pabianlcł~a 17~) Jar6w" prod. Dol""ki<>i l3l-J6 (tel. 530-02) prz~'Jmu- dckumenc' w · 1 · 26·8
8 

T I ~;/~20) 7 'a.1-0. g. 19.30 „Htromlma, moJa m,1- do?IW od lat 10 g i 7· ie lkobl-ety chore g:neł<o-~ -~---ie __ 0_Js_c_o_w_yrn __ • ________ -_ BRONISŁł. W GA,)EWSKI r c 11ieert . S)1t11i:-cr1im- łość" pr-0d. fria.,nc., darz.w. 19 15 · ' · · logic©n.i-e, cięż.a..rae 1 ro- ~ 
;;:;,rY~t ~1~'.'- PFŁ. od lat lG. g. 16, 18, 20 S 'T CB hl kl R dza~e :z Dzielnic)' „Sr~- INZYNIERÓVl'-mecha.ników: starszego kon- długoletni pracownik pp „Warzywa (A -~. ,, u. t R.apf PltZEDWIOSNJE (żerom- wr a 0 • YJJ~k) m•<"Scłe" o.raz „Wldrz:ew · st • t f"k . . E u_.tr '"). S?llstr.<:a e-ki~o 74) „Swiadek o- „Przygoda w Zlotej Za Chirurgia: Sil.pita! im.# _rmi: ar_a-wery 1 <>t.Or1.'ł. ted1n-OIQ1l'a, 1.uerow- i Owoce" w Lodzi. g'~a~::la u:'.

1
'."''a: .Pro- 9k.arżeni.a". prod. USA. t<>cr'_' prod. aze;ikie,j. R:\·dv. giera, ul. Ste<rlin-l mka działu produkcji oraz kierownika. dzia-. ur. PJn.s.ki - do"' od 1 t 18 g 15 3-0 d.ooow. od lat 7, g. l;; 13 łu t · , • Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 paź-uwe•rt. „Dwie cha·tiki" l" w. a • · · ' 18 20 · ga d 7..ae>t>a .rzen11a., frezerow 1 modelarza _ za-

B"·hm" - 1;:0„,,, ą-„ , • „ 45. 2-0 · Interna: 57.p!tal 1m. r 1rudnią z kl d M 1 . p 
1 

, . dziernika br. o godz. 16 z kaplicy c~\~, D-Our -Beeth';;~J P ROMA ~Rzgow>l<a nr 84' TATRY (Slenldew!c:za 401 P'ir°'gowa, ul. Wól&ań- . . a a y ee iamc~ne rzemys u "V'''- cmentarnej na Dola.eh. Wyrazy głc:bo-·v1i Svmfon'a en „Sledll'lm samura.jów" Proirram dla oaimlod- sk,a 195 , kien Sztucznych w L<ldz1, ul. Grunwaldzka 
- • ' P~CJ.d. ja.p.ońsC-ci.ei, dorz;w. S?..vch: „Ballada o burmi Laryngologia: Szp. 1m. 1 33, tel. 5011-68. 

2732
_T kiego współczucia rodzinie składają 

1 fa la·t 14, g, 10, 1.3, 16, strzance", „Dzielny <>tra N Barlicr.«ego ul. Ko.p- DYREl~CJA. RADA ZAKLADOWA, ----------n„ żale". „A bvlo to tak". ciii<r<'e!(-O 22. I L!\STRY 

" 
YSTAWY ST1'[Jr,owv (IO!;ńsk;ego .„Junacki ,dzień" g. 16 Okuli&tYl<a: Sz:pi!tal lm.

1 
• KARZY, parkieciarzy, betoni..'l.rzy, PODSTAWOWA ORGANIZAC.JA W ~ ' ' -) „'Weso.t.a orrkies<Ura" 17. ,.O.iciec nnrzPczGncj" de Jo<l<>chera. ul. Milio- murarzy, stoła.rzy ręc"'.nvch i maszynowvch PARTY.JNA oraz PRACOWNICY 

f~.-odg'. "i~",,„18<.lo~v. <XI lat J>~oc!. USA. dO<ZlW. od lat oow~ 14· . . 
1 

robcf.ników niewvkwalifi.kowanvch - za.tru~ PRZEDSIĘBIORSTWA. 
•-----·••••-• ..., 14, g. 18, 20 Chuurgia. dziecięca -I dni od za- L • 1° I · Prz d · b; 1'w B d 2733-T SALON WYSTAWOWY ZASHĘ'l.'A CZgJe.,.,.ka 2G) Szp;tal fm. Korczaka, ul., . • .a~. ~zue ,e s:1~ ~ors o u 1?-
PTF (ul. A. Strug•a 2) „~omk•]„ śp1<!wają sko- KINA In KATEGORII Armii Czerw.onej !5·. ·' wmc.wa M1eJsk1ego nr 3, Lódz, ul. Goplan-
W~·staiwa fotografiki \\rem proct. wę;:„ L~ryng<>logia dzie.cięca„ ~ka 28 (BalrJt,Y). pokói 33. Dla zamiejscoWY(:h 
h" dO!ZIW <XI ln·t Hl g I ĄrZNOSC (Tó efó 431 Szpital im. Ko.-i-0·pc11cU<1e1,, kwate· h ' l .b . . I i~~~<:ej, czynna g. 12, i.i, 16, 18, 20' . 10, .. ,RozkPz- zabit". '%ro~l. u1A.~K~1;: 3~~BUI.AT0-', ry w o_,e u rn otniczym. 2537-T Kol. .EUGENIUSZOWI DERENGO-

KINA n KATEGORn f;1'g„ dolllw. od J.a,t Hl. g RIOW pomocy wieczorn- • PRACO\VNI~OW z wykształceniem prawni- WSKIEMU wym.zy szczerego współ· 
"" l\JEWA wiej ?la poszczególnych czym do dz1alu dokumentacji prawnei· o··az czucia z powodu ""'Onu · ADRIA (Piotrkowska 150) " IR7.<tow•l<<i rir 91) dz;elm~: , k ·1 . . . · ' ...,. . . kt 1o-0ści „care t><>d Minog<1" - Glodrz>i.na 19-22 Sródmie- res arza - zatrudni natychmiast Dyrekcj.a 
· ~~~~~:: ;· \;l'orymber- f;~""; 2 pol"k'ej. dornw. od ście - P;otrk?w;ika 102. Budc~y Osi~li Robot.ni-0zych Lódż-Miiisto. o J c a· 

' dze" d-0<ZJw. od Ja.t 7, g. Por E · g. 16· 18 · 2.o tel. 271 - 80 · W~dz~w (c!n:•e ul. L1man1>wsk1ego 40. 5144-T 
MUZEUM lłISTORJI WLó lfi 30 17 rn.~o. 210 R ,sn;: 1Foma'"1'<'ei 37' C>•) - Kopc.•n>"k1el!·O 79. ~1---------=---;____________ li d I 

""IENNICTWA. DKM ·(Na'wrot ~7) O żY- " ,;wale J>r?v kierown.i- Cdcrośll) - 5'"011'3"'''~ · 4: 6 MURARZY_ 10 robotn1"ko'w budowlanych, ..: 8 { a ają " . (W'ęc- . '.' " · "dclLW c~· ornct. NRD. dolllW t-el. 353-23; Balu tv (drvec1 v I 
koW!lk!ego_ 

36
> Wys·t~.wa cie ~'."1 e1c0k·a j 6 18. 2ó <'d lat 12. A'- 11. 19 i do_roś\i) - z. Pacs.n.ow-~ brukarzy, 3 bla.chany na roboty budowlane, ZARZĄD, RADA ZAKLADOWA, 

pn. ,.Ws~olcze.;.ne tk~mi cd l~t , g. ' , 1._ STUDIO - niec:z;-n.ne &k'ei .3: bel. 541~9S; G6'na1 3 cieśli zatrudni od zaraz Spółdzielnia Pracy PODSTAWOWA ORGANIZACJA r;y artY9 ycizne". cz,·n- DWORCOWE (Dw. K,, 1 ~ q. -• (do1·osl1 1 dz•eci) - Le.er:- . , .., · 
ne l(. 11-

18 
ski) „Miś i z11-iac", „Czy , · nic"'a 6. t.el. 427-70. u1.1 KonserwacyJno-Remontowa Robot Budowla- PARTYJNA, KOLE;,.,ANKI i KOLEDzy 

MUZEUM ARCHEOLO- wii.cic. że 8-60". „Mo- Uw3;,~· Repe•rtua.r €1J>O- Pio1:rrmwska 269. i.e,1. 4-0~p;,,.;; 1 nych im l'\:I. Nowo-tki w 1 ... 0dzi, ul. MiliGnowa z ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁ· GrCZNE I ETNOGRA- kl k' pc>ranek" g rz.,.~rz:~no na PO<l.<ta1w'n <dr."rt.\') · Pole&le (clorośli I ' · 
FICZNE (Pl. \\lolno6ci ~o. e;y.si ; 2, 13, ]4, l6, 16: rrnmu.n'ka·~u Mie,i~kie·!i ; ci~.'/cii' _ Al. Kośc-Lw;z- Inr 23. Wyn.ag•rodz.enie wg. st.a wek akordow.vch 2737-T DZIELNI PRACY. 
14) Io »-11 11, Ul, 19, 20. u za.174ctu K

1
Q Id. 211. 'bel. ao1-;n, w budown1ctw1e. Sl30-K -----~~~~~~~~~~~~~~~~ 

•ZIENNIK. ŁODZKI 111'. iaa "314) 5 
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Duże brawa dla jubilata M ł · 
· g aw1ca tajemnic na finiszu li:f?:owców 

30 tys. łodzian Ł~K-S--P~og_o_ń _w--wa-l-ce-o byt 
oklaskiwało olimpiiskich medalistów COTaz ciaśniej i goręcej ro- tutaj, jak w czołówce, też wi­

bi się w lid.ze. Mamy jeszcze dać upr.zywilejc1wanycb. Nalczy 
z Górnikiem. Zabrzanie legity"' 
mują .się aż nadto prze.kony„ 
wajacymi suk~e,;ami nad W1• 
slą (4::0, 3:1, 4:0), które czyn:.ą. 
z nich faworytów medi;ielnego 
pojedynku. 

w Pałacu Sportowym tyl•ko cztery terminy do zukol'l- do nich LKS i Gwardia, zwla.sz 
że niemała t-0 zasługa świetnego c.zenia rozgry·wek, a syluacji, c.za ;zaś druży1rn łódzka, ~osia­
sp·rawozdawcy radiowego red. zarówno .na szczycie tabeli, jak chczka .1!3 punktów. Brak więc 
Bohdana Tomaiszewskioego, któ- i w jej dol.nych rejonach, jesz- ie.i zaledwie dwóch .punktów, 
ry b)'ł duszą wszystkich trzech cze nie zdołano wyjaśnić. a ma trzy mecze u siebie i tyl­
spektakli. Ka.pitaJ.ny efe.kt wywo Szanse zdo·bycia iytulu mi- ko jeden wyjazd. Pod:ibnie 
lał sposób przed~tawieni·a wi- str7..a., mają, zarówno Ruch, jak pi·ze<l.stawia się sprawa Gwar­
downi Krzyszko·wiaka. Toma- Legia oraz Górnik, z tym je·~- r.1i:. L<>dzianie grają u siebie z 
"~ewski, p:ikazawszy widzom nak, że na.iwiększe trzeba przy Pogonią, Polonią bydgoską i 
wszystki<:h już meda.Ustów, po- pisać Ruchowi, nie tylko jako Górnikiem. a jedyny ich wy­
wiedział: obe·cnemu leaderowi, dysponu- jazd, to \Visla. Gwanlia przyj-

Olbrz~·mi, nieczęsto notowa» 
n y sukces przyniosła wizyia ną 
szych olimpijskich mf.'dalistów 
w Lodzi. Dwa poranne ich spot 
kania z m!odzi·2żą odbyły się 
przy szczelnie zalj)elni.o·nej wi­
down.i Palacu Sport.owego. Wie­
czorny, galowy spektakl rniiał 

równk~ż kolosalne powodrenie i 
upłynął ·w niezwykle serd«~czn.ej 
atn'losferre. 

Wzruszająca była postawa mki 
dzieży szk0oln°ej. Największą o­
wację zgo1t.c.wala o.na Tadeuszo­
wi Walaskowi, pragnąc tym wy­
nagrodzrlć mu gorzką krzywdę 
wyrządzoną przez sędziów fina­
łów turnieju bokserski-ego. Mło­
de serca dzieci wykazały wielką 
szla-chetn ość. Aloe takż-e pozostali 
gości<:: olimp'jscy spo-tkali s•ię i; 

gorącym przyjęciem. Wydiaje się 

- Jest tu jeszcze }eden, mniej jącemu jednym punktem prze- muje Po.Jomię (Bytom), nastę;i­
znany za.wodnik, dlugodystanso- wagi nad Legią. Tak siP. zło- nie będzie grnl·a z Le1.1ią : 
wiec o niezbyt popularnym na- żyło, :ie p1nycja cbonowian "" Odrą. Wyj0dzie tyl.ko do Stali. 
zwisku (dłuższa prze.rwa) „.Zdzi końcowej· fazie mistrz;ostw jc>sl Pogoń, po meczu w Lodzi. sta­
slaw Krzyszkowiak! niewątpliwie uprz~'Wilc,jowana. ,je w następną nied-zielę przed 

Jedynym wskaźnikiem przy, 
ocenie .szans w spotkaniu Odry 
z Lechią Jest zwycięslwo Od.ry 
3:1, odniesione na wiosnę w 
Gdańsku. Czyżby na własnym. 
terenie Odra miała zawiesć na­
dzieje swoich z.wolenn;ków? 
Nie W)'daje się to prawdrnpo-­
dohne, możliwości ofensywne 
opolan oceniamy nieco wyżei, 
niż zdolności defensywy L e cha, 
ni"' ujmując zreszl:\ me Ko.ryn­
toW1. Odra może okazać sie 
wielkim sprzymierzeńcem Gwar 
dii w jej walce o utrzymania 
się w ek.strakla.sj e. W gościnie u gospodarzy 

I w hali ro~legł·a się ogłus.za- Oto z czterech po.zastałych me- swoim „być, albo nie być". 
jąca burza braw, a „KrzysJo" czy rozegrają .oni zciledw1e je- Taką ogniową próbą stanic się 
stał skromniutki, nieporadny, den na wyjeździe, a po-z,osta- dla nie.i mecz z Lechią. Możli­
na.jwyraźniej zażenowany. le u siebie, podczas gdy rywa- waści Pogoni ko1'icz.ą sH; na 

Aktorzy warszaiwskich s~en ~ le · znaleźli· się w .sytuacjl wyjazda~h cło Legii i Sr.;H. a K. Ro~myslowicz 

miasta 
- Przeżywaliśmy 2 wami u·a­

s:e •l•alki 1111 stadionie olim­
p i jskim w Rzymie. Dziś ch"ie­
libysmy dać wam tv rewa11żu 
chwilę przyjemnej r<nrywld. -
Tak zaczęła powltanie qości 
J seler. KŁ PZPR M. Ta.tarków-
11a-MaJkowska podczas przyjęcia 
naszych medalistów, jakie mia­
w miejsce tccz01·aj w gmacl1u 
KL PZPR. Ani jednej sekundy 
nie utrzymał się nastró1 ofi­
cjalnej wizyiy. Z 1)'unkiu atmo­
.sfera miała nieomal rodzinny 
charakter. Gospodarze p.;zyję-

Mistrzowie nie znają 
odpoczynku 

- Ci ludzie nie znają odpo.czyn 
lrn - możn'l S>k<>n,.,tRtować po zba 
daniu rozkJa.du zajęć Zdz·i•sława 
Jirzvszkowiaka. W god.zinę po 
obieclzłe, zl-0.ty m-edalis•ta. i re-ko.r­
di;ista świa.ta wra.z z tre•ncrem 
J~empką pojechał na s•tadion Spo 
Iem .,,,a 2-godzł•nny trening. Oto 
wspaniały przyklaid sumiennego 
treni·ngu. 

Krzyszkowiak 

k l. · t · k I wrcc•z odwrotne]. nic w'··da3·e się .prawdo·podribne, 
cia I sekr. KL PZPR M. Tatar- aza 1 się wy rawnym1 e ·sper- , . " . ' ; . , 

tarni sportu. Nie po<lejmuję się Ruch gra u. s1.eb1e. _z Po.on .ą żeby mogJa ona i tym razem 
kówna i priew. RN Edward bydgoską Stalą i Wi-łą a wv- za.szokować opinię soortową za-
Kaźmierczak wręczyli. olimpijczy pisać recenzji z i.eh występów •. ·, . ' ~ ' , : Pu~har Europy 
l''01n s'l1'cZ11e maskotki' w cha1·ak- Były znakomite i publiczność ba Jezdza . do Odry . . Legia zm.er~y braniem punktów Legii. 
~ K s1e w Warszawie z Po 0 D1rua Wreszcie Lechia. Jej .s:o<-tuację BERNO. Piłkarze mistrzowskiej 

ter'e pam•ntko"·iich U""'m;nko·1„ wila się do łez. Kazimierz ru- ' . . ~ ~ · :•1 d . s 7 wajcar· 1· Young 
- '"" ~ - „_ ' v k , 1d dał świet.ną parodię re- w1zytowac .natomiast mu.51 :>ta ocenić \,rzeba. jako mniej po- ruzyny ' ' 

i zac.zęla się długa seria wspom- p~~~Ż" red. Tomaszewskiegc>, oraz Pol?n:ę <.Bytor:i>· Cz·,vn.rty myślną, niż Gvvaordii. Trzy me- :iy~r,!1~o r:-:~;a;~~~~;:!~ si! 
ni.eń z Igrzysk. Felilc.~ Stamm , mecz wo·skow1 graJą z Gwar cze na W'.-i·azdach z Odrą. Po- Puchar Et•rOP''• w Bernie pok. o-
5;ndział obok M. Tatarkówny Bielicka, ia·k zaws:re, była nie do . J: . . . _ . .- ., 
~ 1 • D · ki ! d · dią a wiemy Jak ciężko Jest gonią i Polonią (Bydgoszc·z), a nali irlandzką drużynę Imerick 

i bawił ją ucieunymi anegdo- po mnama! uszyns ego 0 zia zcl;być punkty w tak pre.stiżo- h.•lko J'eden u siebie z Polo.mą 4:2 (1:1). Pierwszy meez tych ze· 
tnm; ze swe1· "~gate.1· 7,.nri'ery, nie znai·ą z lat, gdy mieszkał w .- . . . 1·w zako· 1 · t k' 

" • vv -·N '""ID .spotkaruu Gormk po me (B'.·tom). Sza.n.se zwk.kszeni-a do s.po o . nczy się a ze zwy„ 
K ko · k · ł nas,zym mieście i ambitnie wal- .,. ' · . .- ·' cięstwem Si;wajcarów s:o. 

rzysz wia - wspomina prze- ł b -i ku w mecza~h prre- dZ!·elnym m~czu z. Wisłą w Kra robku punktowego są więc nad ..,_ :/o * 
życia z walk w Rzymie, mówi- czy na 

0 5 
„ . • ko·w1e grac musi w By1om111 wyra.z skromne, a niebezpie- ~-UKSEMBURG. ·Stade Reims 

li .ra-niszewska i Marian I-laf- c1w reprewntaci1 dziennikarzy, p ,' . L r:1zi. LKS . . . -
man. zdawalo sie,, że jesteśm•• nie ma więc potrzeby uzasadnia z .01ontą, a w o , z . ' cze6stwo zagrazaJa.ce ze stro- wygrał z luksemburskim zespo• 

~ k 1 f'k „ t to~ez ie<lyme mecz z Polon:q ny Gwar<lii t• .. ·m "roźniei·sze. Iem Jeun-esse. Esclt, dobrze 7i!1il• 
na imien.inowum przy;'nciu.„ nia jegb wa. 1 i acJi spoir o- . " 

~ ~ , h . wie Frątczak i Ma- (Bydg01s•zcz) . o.dbędz1e sic: w Kto wie czy wyl!liki pięciu ny!" łodzia.nom. s:o · (5:1»: Piłkarz o 
- Jestem doslownie oc.zaro- 1'\1.nyocw,sJ;,.,papnr~~pr··'sza•m, Jankow- Zobrzu. Zn~iąc .n.a:sze ze,,;poiy nted.zielnvch spotkań (mecz R~tms zakwahflkowall sic- do dru 

wana atmosferą przyznała. ski i Brusikiewicz! - któż z nas ig.o~e . z gory mozna przewi- Stal_ - L~g1a od:w.o any) roz- nieważ pierwszy mecz z Jeunesse ~ ~~ u 1 · • . l l giej rundy Pucharu Europ:v, po· 

Basia Janiszeiosk,a. - Bodai .ni- n;.;i wyczekuje n.ioecierpliv»ioe ich ~z-ee_, ze w momencie ta:, d;· w1ąza chocby częsc10.wo tę la- wygra.li także 6:1, 

gdy jeszcze me byłam na. ~ow· kolejnego występu prz,ed mikro- c~~UJącym,. przywll_eJ wla.sne„o miglówkę. Na czym tu mOŻ!'la :/o :/o ;~ 
".ie. przujemnym, . a ptzeciez o-I fonami Po,skiego Ra<:Ua„. Ni~~ boiska moze m1ec kap.talne O!;:>rzeć rachunek, bo chyba nfe B"'UKSELA. Barcelona łatwo 
f!CJal11ym P'TZYJt:Ctu. zrównany by! Ludwik s.empoltn znJ.aecs,zteen,. _ _'.:·Y ro'wni"ez· od ty„-o"'- na do1ychczasowych wynikach. weszła do drugiej ru~dy . Pucha· 

ł d · ~~· „ u Gdvbyśmy chcieli budować na ru Euro.py. ~ Brukseli Hiszt?ante 
Ma·rian Foik zostal tego dnia sk.i. Zad~onstrow_al się 0 Zl~- ni świadkami niemnje.1· IMSJ·o- . ·h ·. l ' b . k , pokcmah rnistrzowsl<ą druzynę 

m r roll kolarza Omal ni<> me '.musie 1 ysmy wt: az;ic na Eelgli Liers~ 3:0 (2:0). Plerw•z:i: 
zdekonspirowany. Janiszewska no . \\ '." · - nuj~cego wyścigu spadkowi- p j k f • .< -

u..iawnila mi.anmvicie, · że wlaś- sk_onczyło s.1ę to kraksą. _Row~r czo·„ •. Kaz·d..,_ pr·a-gni·e odskonz'y·c· ogon, a o na a•wor.r.a w mecz tych dru'iyn zak011rzyl się 
ł k d t d n ~ meczu ·z LKS, ,!!dy tymczase:n zwycięstwem Hiszpanów 2:0, 

nie wczoraj obchodził o.n rocz- mia us.z .0 zonoe oq~e 0 1 w za jak najdalej od groźnej .strefy wszyscy są zgoła odmiennego * * * 
nieb it·rodzin. Ocz.i•wiście dalo de-i. sposob. me mozna. go był<', 1· w teori·1· rrawet Pagon· z II 

" , h p L d k stanął zdania. A przecież t.rzy 01Stat- PARYŻ. Mistrz Pnrtui;alil Ben-
to okazję do złożenia mu gra- z:i, amowac. aoft . u Wt . . punktami ma jeszcze szanse nie wyniki (1:1, 3:3, 0:2) prze- Iica zakwalifikował .~ię dn dru-i 
tulacji i żuczeń, co najpierw jednak na wysokosci zadania .t unik.nięc.ia de·gradaicji. Pagon mawiają racz.ej za drużynl glej rundy rozgrywel< pucharo• 
uczyn.ili Michalina Tatarkówna- zręczrute wpa<il na k~rtyn<), wy- wi•dzi ra•tunek w ewentualnych Szczeciina. wych. W rewanż<>w:vm spotkanht 
l\·!a)lr.owska i przew. Edward chodząc .z wypad•~u .,ez S•zwan- potk.nięciach Gwa•rdii Lechii ! Benfica pokonała szkocki zespół 

k Al-• Jak on ·ezdz1 Teo-o W'l • Ze strategic-z:nym planem tre- Hea.rts 3:0. Pierwsz." mecz zakoń 
J(a;tmierc.rnlc. Najs.zybszy czl-0- u. ~. · · · .-' " .;: , -\LKS. Ta.k i LKS, również, ho „ k' · · d I d z pomm"-c nera or7.ozows 1ego wia,ze swo- ~-z::ł s.ię zwycięstwem piłkarzy 
wiele w Polsce był uszc2ęśH- o·rn nt.e a się a· · · ~ · . kto chce się ul!'Zymać w lidze je nad'Zieje Pogoń. podczas, gdy portugalskich 2:1. 

wiony. Wi.cc~rem . '."jawił'> się W1-ele mu.sj „d&robić się" przynaj- kibice łódzcy wicT'T,ą, że sila 
osob:si.o.sc1 of.JcJalnych z. I ~kre mnie.i 18 punktó,\•, uderzeniowa LKS powinna zni- Oef i lada motorów tarzem Kom!tetu Lod~ego Roz:ważrny czy mOże za;iść PL' . weczyć wszys!kje plany. Sprzy­
PZPR M1chaltną TatarkoW'l'tąb · do.l:ina e·wentl>alnosć. Otóż i micrzeńcem drużyny łódzkie.i 
Majkowską i prz.ewodniczącym ~-----'------- w wykooywaniu tego, niełatwe na zako.4.czen1"e sezonu 
Prezydium Rady Narodow€j Ed- go :r.rc~.ztą. zadania, będzie nie- li 
w~rdem Ka~mierczakiem ·na A' sy' "' .:.·u·.;,1a wątpliwie do1>ing 'widowni. kló-
cze!e. .6 .._ ra wie jak i kiedy zarhęt'ić 
ŻYWi·ołowe okla1;;ki towaTzys.zy swa.ich pupilów, jak 1u1d!rzy-

ły pr>e:rentac'f medali-stów. Boh f f • mywać ich na duchu w lrud-
dan Toma1Szewski przeprowadzał s ar UIQ w meczu nych chwilach i w:r.budza.ć za­
z nimi wywiady godne misi.za p J 1- A 1 • pał rlo walki. Ważne punkty 
ko.nfer.an&j~ki. Paipa Stamm O S1.t.8• lig 18 wchodzą tuta..i w gre, zdobycie 
pirzyjmorwany był z rozczulaijącą ich bowiem usuwa troskę o wy 
serdec.znośc-ia. Preze:nty, kwiaty, W nioect:zielę, 9 bm. we Wroda- niki pwzosta.Jych ln,ech meczy. 

, k · t · · wtu ~roainy :zos:t•nie mięidzy-
uśmiechy i znow wia y, usm1-e państWlDWY mem: żużŁowy Pol~l<a Typc1wo :na remi.s ksztaltuia 
cby i okla>S-ki. Niespodziankę - Ang'ba. Weżmi.e w nim tt•dzr'ał się osia,gnięcia Gwardii i Polo­
spra1vił Tad-eu.szowi Wala•skowi sześ<>i u tmalisitów teg;orocrmych nii (Bytom) 2:3. 2:2 i 1 :O. Na­
p. Zdzi.sław Derczyński z lódz- mistr©o·:;.tw świa~.a w Wembł-ey. leży l'ię liczyć z tym. że 
k . o b' G d Hotel "~ę Sbairtować będą: Criaven (3 mi-ej- G d" · · d • 

iego r tSU- ran , n• - ''De), K.w0<:eała (7), M·a•C K'n<.a~· W~l" 11 pawmno Się U. ac W~ 
czając mu zupełnioe niewiar·o- (LO'. żyto (l3). ELU-0t (l5) i K.ajze.r itrac atut własnego boiska .. ,~ 
godnych roziniarów tart wagi 7 (16 mi>e-j&ee). Dwa lata temu m<a.ciz drugą parą walczącą w nie­
kg, udekorowany czekolado.wy- ro•W,<.a - Anglioa zakoń.cri:vł s i ę I cl.ziele je.st mniej więcej to sa­
mi ręka.wicami, pięcioma kólka- zwycię:;itwem gośe>i 56:51. Obecn ie mo. Ruch na pierwszy rzu~ oka 
mi olimpijskimi i.„ prawdziwą w diruz~im:e ang>ielsl<:JeJ za.bnlmw nie w,·daje sie być fal\vorvlem 

diwoch sw1etriyeh zuzlowcow Ron , · . ' · . 
pochodnią. Howe i Ge·orge Wh.ae. którzy są w ;;pQ't.kanJU z P~lo-nią 

Oldmpij<:zycy byli urzeczeni Crnntwzjowan-i. w nied7!ielny<!h 2'a (Bydgoszcz). Po przeg1'a-ne3 1:3, 
przyjqciem. Niczego po<lohnego wod<•ch drużyna polsk·a st•airtow-ać uzvskal d·wa remisy 2:2 i 1:1. 

J·eszcze nie prreżyli. będZie w. na.st. ze.;tawleni:i par: leĆz w walce o ta'k wieLką .staw 
b . PocieJl4.ow100 I żyto, K.a,1zer l k · 'b dm· · • 

-I właśnie musiala to zro ie w.a~o·~"'""k. Kw-0reala 1 Polti.ka·i·d, -ę 
1
me . spasa o owie mu 

Lódź - komentowali. - Od dziś rezerwowi: Kęp.a, Mat1 i Mal'!OO•W- WHl!<;.SZeJ . szansy. 
najmils:re dla nas mLasto w świe siki. Zgoła maczeJ m.a się &"Prawa 

Z ok<aejl 2'akońCtJ:einla seiz,rynu 
oclbędzi e s ! ę w LodJzi. w n 'ed:z;i e­
Ie. 9 bm. vnr zjazd motocyklowo­
sa.moch&d<>-wy, o·rgan.izowany 1trzez 
Zarząd Okręgowy PZMot. 

Zjazd połąc:zcmy będz:e z w~el­
ką defiladą u=est.n ·r<ów n.a ul. 
PiotrkOW'-'[<iej o<i ul. Wo•rC"ella do 
rt.aiou Wolności, a następon.ie do 
ul. Głównej I clio Placu Zwyci ę­
,;fl\\na. Defilada odbędzie się w go­
dz''1a·eh od 11 dÓ 11.4;;. SpecjaJ'1a 
g~upa zmote>rY'ZQwzna złoży wie­
n:~·o Pl'Z'E!d pomnikiem Koś0IU$7.oki. 
P.iem:ę n1a<l sprawr1ym P'l"Zebie­
rlH:-m defilady powierzono Harcer 
sk1e.mu OsrodJkowi Moto·re>wemu 
dz;1ałająee-mu prrz.y Kome.nclzie 
Chorą,gwi Lód::zikiej ZHP. 

W 2'.wią:z>ku :re zjazdem prnev.·i­
dzia.ne są dwne im.J>l'EZY sportowe 
dla uozestników. Pierwsza. o r g2nl 
z°!wana P'r7A!IZ Aute>mob' lklub 
Lod2'kt cx:lbedzie się o godz. 12 n.a 
Pl21cu Zwyo!ę.:,."11\va. Będzie to kni 
!<ursoiwa )arz,cia zrę.cr.oności. Dmgą. 
1nmrezą Jes.t motocyt<iowy wyśc : g 
ui;·=y n.a Alei Po.litechni•ki. Or- · 
ga.nirzJa-cję v11•śoigu PO'WieTZcno 
sel<c,ji m1:>·torowej KS Bawe łna, 
Po~tek wy'Śo.Jgu o godz. 14.30. 

cie. „„„ .... ,_„ ... „„„„„„„ .... „„„„„„„„ 
DJ>iś od rana naszych go.ści po 

dejmować będą zakłady pracy, 
które wcześniej już, o czym do­
nosiliśmy, objęły patronaty nad 
olimpijczykami. Po południu da 
dlą 0'!1i poka·z treni.ngu na sta­
dioni" Widzewa (początek o go­
dzi1nie 16.30). Boks-e:rzy będą mu 
sieli 0djechać na obóz trendngo­
wy przed meczami międzypai1.­
stwowymi. Ale lekkoatleci z.osta 
r-ą do jut!'a. Wszyscy z wyjąt­
k'i-em Krzys.zkowiaka, który mu 
si z.Jawić. s~ę w Warszawie na 
spotkaniu z tamtejszą mlo<lzie­
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PROGRAM I Jeyz:vka ros:yj ~l<iei::o. 18.4-0 Radlo-

żą. 

Srebrny kask dla kolarzy 

8.00 Wiaicl·omośc-i. 8.06 Muzy,ka rt(<lama. lV.OQ Spis p-0>ws.ze.chny. 
po·rznna. 8.25 Muzyka i <:f.<tual- 19.05 Uniwe-rsytet Ra.dio·wy. 19.15 
noS.Ot. 8.50 D. c. muzyki po.ran· „Pi ęć m'oiut o wy.chowaniu". 19:20 
n1e,i. 9.00 Aud. dla klasy VII pt. (Ł) Kon.cert 01e<1,,.stry Rozglosnt 
„ W d•rwkami". 9.30 W szyt:f<ich Łód7f.<·ie.i .-: dY'r. Henrylk Debioh. 
te·moa1ch. 9.40 Dl<i p1-uidSZi1<0Ji a-ud. :?O.OO Dz:e0nn [< wiere0'1<1:y'. 2Q.26 
sł.-murz. pt. „.Jesieniny spa.ce1r" w VViacto.rooś.ci sporto•W:?. ~0.30 Sba­
onraic. l\ia1rii Wiem.o.n. z cyf1du ni$l;a1\V WJeC·howi.co;: Ka1sria. 2.{).45 
„Z•·baiwy rytimiazine". Hl.OO Poga- „Z.e wsi 1 o w.s•i". Zl.00 K.cn.cell't 
d•o<lf«·• filo©:i.fioona. 10.10 Kc'1.ceu-t ży.CtZ€ń. 21.50 Nota•t"1ik ktl.ltural.ny. 
por2t11ny. 10.50 „Tj"Siąe s©kól n·a 22.00 Gra Orl<icstra T2~1eczn'ł. 
Tysiąclecie". 11.00 „Wsp<J•mn:-e.n,·e 22.30 Ką·o·r< meloma.na, 23.00 Ostat 
-0 Mat'ii Kouopniokiej". 11.:W Gir-a uie w1ad0oń1ości. 
Orki•e.9trra Dęta pod dyr. Henr:v­
ka HeimCiika. 11.50 Audy·oja z ey 
ltlu: „R-0<d:zi-oo a d-zie·cko". 11.55 
C.hw'.la ffi.'UZj't<i. 11.57 S:vgn.ał C!Ul­
S'U l hejnał. 12.HJ MUtZyt<a ludowa 
rM:n.j"e>h 2.ro<iów. 12.30 Aud. a1k· 
tu.alq.a. 12.45 C. d. mu:zyki ludowej 
r<mv~h n•a•rodów. 13.00 A.ud dla 
l<L. ·r i li pt. „C"Z>e.rwcm.e ja•bl'l1'Z 
ka pomi~dizy z'eleinią". J3.20 Du­
ety in~trumEn1taJne. 13.35 Feli~­
ton murz,~'c''"W Jerzego Waldorffa. 
14.00 Opo1w;eśoi w~dro'l'.ui·cze. !4.3Q 
K:cnce>rt chór'U PR. 15.00 Kom1mj­
l<a.t o &t·roie wód.. 15.0l rnto·rma­
cj.e . . 15.05 Progi-am dnia. 15.10 Au­
dvc.ia dlla m.llOdlzieży szko•lnej. 
15.M P-0l ~ka mu.-z:yka rozry~\f<owa. 
16.00 Wiac1c.m-0ś0i. 16.l-O „R2·diOS·ta 
cJ•a m.l·ooości" . 1'L35 Ty!l.Zl'.eń m.u­
Zj•ki NRD. noo „Książ-ki. któ.re 
na v.r21s C'Zi€fń•ają". 17.3D z żv-c-ia 
Zi\Vi;ąrzJk.U Radzieokieg'(), Is .oo Wi·a-

PROGRAM ·n 

8.30 Wi·ad-omośol. 8.36 M'\lllylka 
po~si:i.na. 9.00 Zespól !akalny. 9 30 
„La.wka ~kol.na i pauza" - pog. 
3.40 Zespoły i soiiś.<!i. ltJ.20 „F"'n­
ko" - fra.gm€nit pow. 10.50 „Spie 
wir.my p1e&ni i piosen.kl''. 11.15 
Niem'eok·a muzyka o,perowa. 11.51 
Sy·gniE!ł CZ.81SU i heinał. 12.(}4 Wja­
d.,Jmości. 12.10 Au.(:1y.cJa a<ktualna. 
12.25 Sw-0j,t<:i<' m.zLo•d'e. 12.45 - Ra­
dio\\ry kur~ n•?Uf\i jerz.yr<.a aagie;i„ 
$k•'•<><(o. 13 O-O (L) Informa.c.ie d.nia. 
13.05 (Ł) Prze•r·~-.a. 15.00 Wia.domoś 
ci. 15 05 Uf:i\\"'Otr;· ~ri{.rzy„pc·owe. 1.5.25 
protrr·e-m dnrja. 15 30 .. Moje :r,airbv 
w t<os1nosi.e". HL55 Chwila muz,;­
kh· lG.rń) Kcnice.rt o~k'e.try PR 
pod dv-r. St.eferia R:-.<>hon ia. 16 .45 
.t.·~ctv-oja rrttu"'na. 17.00 (Ł) Omó­
\Vi<0101ie pro.g;rwnów. 17.05 (L) 

„~ drzJl:sje.1seym koncertem w 
FUha·rmonu . 17.25 (L) Audyc,1a 
llt':"1'aoka. 17.4() (Ł) Polonezy Og ' ń 
~k1?go. la.oo (Ł) Lódzkl dz;enmk 
1~a~owy. 18.15 (Ł) Ra.diornklama. 
lo.2~ Muzyka I aiktu.aJnooci. 18 45 
Audyc.Ja a.ktua~na. 19.00 Woiadomo 
ścL 19.05 10 miriu t taoiga a rgcn tyń 
tj'.{~ogo. 19.1'5 "Este·t:vka życ1a c-0• 
d2l1E.nnego - R•Ud. I. 19.3-0 Trans­
m1sJa ~o':lo.ertu sy1mfonlc1z1:1eg1:> z 
F1.lha.rmon1i Na.r<>cLo.wej w Wa!"".>tZa 
w:,. 20.35 Audyoja lite!'a.C\k:a. 20.55 
~- .et koncertu. 21.50 Z kraju ! ze 
sw1.ata. 22.20 „Rek-0111.struf.<c,ja P-O­
ety". :r.i.55 Ol"ki~·tra rOrŁrywko­
wa. 23.05 „Ze świ-a•ta .1·atzzu". 23.35 
M~<.a .ta_neoz,na. 23.SO OSoba!t1:e 
wiaid01mooo1. 

w wyścigach za prowadzeniem motorów 
Za.wody kolarsk·le za. prowa.dzc­

niem motorc>w o „sr-ebrny ka.sk" 
ma.ją 'moją tradyeję. Otlb~·!y. się 
już cztery razy, a P1> raz piąty 
wa.łka na torze w Helenowie o 
na.grodę redakcji „Gl<:>w Rob-Otni· 
cz~go" rozgo_.ze1c w ~<>botę 8 bm. 

wa,rto pl"l'.yp.omnieć, że w dio­
tychczaS'OolVYCh wyściga.eh wie'1kl 
trlumf odnlósł zn•any lódzki ko-
1:.rz I stcyer Jerzy Bek. Wygrał 
on cztery' p<>dobne wyścigi, a o­
hecni-e odpowie<ln•lo przygoto•wa­
ny !>Zykuje s<lę do o<lnie"lien1ia pią 
tego ko,leJnego zwycięstwa. 

W wyścigu sob-Otnim o „srebrny 

ka&k" 1>r.a.z 11 puchar jubileus11:0-
wy RTS Widzew, wezmą udział 
najlepsi w tej specjaln-0ści k<>la­
rze. Obsada jest ogółn<ikra,foowa. 
O:·;;anizatorzy są w posiada.niu Il<> 
tw·ierdzenia startu ze strony na­
stępującyclt kolan,y: Jamroz 
(Wrocław), WisnJ1'ws.J~i (N!l'Wa Hu 
ta), B<>rucz i Józefowicz (Radom), 
Grabows•k-1 I Ploclzig,ze'\ll'&ki (War­
si;a.wal, Be·k i Boliński (ł,ódż). 

Uzupetn·ieoniem programu s·ob<>t­
nie.ł Imprezy będzie wyścig ta,n­
dem<>w na 2.000 m z 1tdzia!lem 
O!"ad Gwardoii I Orka.nit. Początek 
•aiwo'llów o g<>dz. 16. 

17.00 

17.26 

17 .5~ 

Tl!:LE\VIZJ A 

Pr<>ITTam dla dzieci• P'i!my 
krótkometrażO>We (Ł) ' 

.,Stalowa ka11a" dy9kusja 
Przed kamerą (P) 
Pr.ogra.m PUb!i~ys-tycrzny „O 
15 kopieJek na rublu" (Ł) 

W.size·Ch';li<"a tedewizyjna „26 
m1•J1a.rc!pw ceg.lel". - Pro­
g't'•tn z c~of<lu „Historie z tej 
z1ern1" (WJ 

18.25 :re1et11m1iej „Kól1k.o ł k .rzy• 
zyl.<:" (W) 
Dz;eł"l.nil< te1E!łw·•z:vj'l'l:V (W) 
Kwall'tet \\~.k..a11ny bra.c•i Jae­
Ques (W) 

in.oo 
]9.30 

21.30 O.s1Ia'tuie wiadomości (W). 
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